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Obetrakcy* ruska.
W komLyi wojskowej parlamentu austiya- 

ckiego rozDostarła obstrukcya ruska skrzydła 
nietoperza, Poseł Baczyński przemawia już 12 
godzin. Prezydyum komisy’ z peprezentacyą 
rządu dotrzymują placu i z podziwu godną wy­
trwałością słuchają „mowy ruskiego obstrukeyo- 
n isty“.

Nie po raz pierwszy okazuje się przy tej 
sposobności konieczna potrzeba zmiany regula­
minu parlamentarnego w tym dnchn, aby mniej­
szość nie mogła perlioreskować i woH swojej 
narzucać większości. Kierunek polityki Rady 
państwa i rz^du nie może przecież zależPć od 
tego czy jakaś organizacja parlamentarna zechce 
oprawiać obstrukcję, lub rie. Przyzna bowiem 
każdy, iż wytrzymałość n. p. mówców ruskich 
w koraisyi wojskowej nie może być miarą słu­
szności, ln l  niesłuszności postulatów ruskich 
w sprawie uniwersyckiej. Ze stanowiska obstru­
k c ji  nie można żadną miarą traktow ać kwe- 
slyi kuituralrej tej miary, co kreowanie uni­
wersytetu ruskiego w Galicyi.

Musimy też z góry zastrzedz sie przeciwko 
temu, aby pod presyą obstrnkcyi jakiekolwiek 
miano Rusinom czynić koucesye. Doszlibyśmy 
po tei drodze do... politycznego absurdu, do wy­
paczenia wszelkie] racyi i słuszności.

Stanowisko Koła polskiego, a w tym wypadku 
także opinii narodowej pols1 :iej," bardzo jasno 
określi’ wczoraj w komisyi budżetowej prezes 
L e o ,  a po nim poseł G 1 ą b i ń s k i. Ani braku 
zrozumienia dla kwestyi uniwersytetu ruskiego, 
ani dobrej woli dia jej rozwiązania, nikt posel­
stw a polskiemu zarzucić nie może. Jeżeli Rusini 
mi ao to rzucają rękawicę całemu parlamentowi 
i rzędowi. — to ju t  2a  następstwa on5 ponosić 
będą odpowiedzialność

( T e l e f o n e m. )

wtfiedeń, 1 4  czerwca.
Ruski poseł B a c z y ń s k i ,  który wczoraj 

wieczorem zabm l gios w  k o m i s y i  w o j ­
s k o w e j ,  dotąd j e s z c z e  (godzina 10 ra­
no) p r z e m a w i a  Przed Baczyńskim wygłosił 
6-godzmną mowę obstruncyjnąposeł E. L e w i ­
ck i ,  poczem kilku mówców skreśliło się z li 

asL. “*-_-■ H i t u  inayoh pr^iaaw kdo po yarę minut, 
•w *w'żb z 30 niuwców, zapisanych ao gios po- 

zi,stało"7bszcze driewn;ciu Po godzinie 10 wczo- 
rą j wieczorem zabrał głos poseł B a c z y ń s k i  
i mówił z początku pp niemiecku, później za­
czął kizyczeć po rusku i odtąd mówi wyłącz­
nie po rusku. Stronnictwa większości, osiągnąw­
szy tyle za iisra mówców znacznie się zumiej- 

'  szyła i Baczyński doszedł do giosu, opuściły 
salę obrad i w y s z ł y  z p a r l a m e n t u ,  z chwi­
lą zabrania głosu pizez p. Baczyńskiego. W saii 
pozostali tylko: przewodniczący poseł P o g a -  
c z n i k ,  zastępca przewodniczącego poseł G e r ­
m a n ,  obaj sekretarze, jako zastępcy rządu mi- 
u s le r  obrony krajowej G e o r g i i ,  szei sekcyi 
R e u t h e r  i kilku posłów.

t)  godzinie 3 w nocy domaga* się poseł B a­
czyński zamknięęia posioużenia i imiennego gło­
sowania. Przewodniczący G e r m a n  odmówił je- 
unuk temu żądaniu, poczem Baczyński mówił 
dalej. O godzinie pół do drugioj z g a s ł y  nagle 
w sal1 sbrad z powodu krótkiego spięcia, 
W s z y s t k i e  ś w i a t ł a  z wyjątkiem jeduej 
małej lampki, rak że Baczyński mówił prawie 
w ciemnościach i bardzo cichym głosem. W  sali 
zostali już tylko oprócz Baczyńskiego, zastępcy 
rządu j prezydyum. •

G r o k o w a n i a c h  w c z o r a j s z y c h  dono- 
’ lą dzienniki, ze minister oświaty ma mzyrzec 
Rusilo i i ó z n e  k o n c e s y e  w poroznmieniu 
z Knieją poiskicm, jako to: udział studentów 
rnskich w stypendjacp uniwersyteckich i k ra ­

jowych we wszystkich wypadkach, w których 
zapis wyraźnie nie wyklucza [Rusinów, zabez­
pieczenie wpływu ruskich czionków kolegium 
profesorów na nominacye r uski :h profesorów 
w drodze awzgiędnionia ewentualnych wotów 
mniejszości pizez zarząd oświaty, następnie zła­
godzenie pierwotnych postanowień co do ntwc 
rżenia ruskich instytutów naukowych we Lwc- 
wie w tym duchu, ze takie instytuty mogą być 
utworzone we Lwowie, w lokaluościach wy­
dzierżawionych. Te wszystkie koncesye mają 
być zawarte w d e k l a r a c y i  r z ą d o w e j ,  któ­
rą  minister H u s s a r e k  chce złożyć w komisyi 
hudżbtowej. Co się tyczy największej trudności; 
„iunctim* z obstrukcyą w Seimie galicyjskim, 
spodziewają się, że na poniedziałkowem posie­
dzeniu komisyi dla reformy wyborczej w eLwo- 
w;e przyjdzie do zoliżenia, przez przyznanie Ru 
sinom koncesyi na polu podziału okręguw wy- 
borrzych i przez zmiąnę referenta.

JPoseł K  L e w i c k i  ogłasza dziś oświadcze­
nie, w którem zaprzicza, jakoby chrześc.-so- 
cyalni przyrzekli byli czynne poparcie obstrukcji 
ruskiej. „N. F r. Presse“ widzi w tem oświad­
czeniu Lewickiego dowód „flirtu" między Ru­
sinami a chiześc.-socyalnymi w sprawie obstruk­
c j i  przeciw ustawie wojskowej, choć n ik t nie 
przypuszczał, aby chrześc.-socyalni wzięli czynny 
uaziai w obstrukcyi.

„Reichspost" zmienia dziś jednak toc i p r z e ­
s t r z e g a  R u s i n ó w  przed obstrukcyą, tw ier­
dząc, że przez to u t r a c ą  w s z y s t k - e  s y m-  
p a t y r  s t r o n n i c t w  Rusini przez prowadze­
n i' obstruitcyi okazują tylko, ż e  s ą  n i e w o l ­
n i k a m i  w ł a s n y c h  u c h w a ł  i n a d z i e i ,  
sami jednak wiedzą, że to do celu nie może 
doprowadzić. Je s t też jisnom, że Rusini starają 
się wyjść z kłopotliwej sytuacyi, w jakiej ffia- 
ieźli się z własnej winy.

„Reichspost" ogłasza rozmowę z posłem Drof. 
Władysławem Leopoldem J a w o r s k i m ,  który 
oświadczył, że żądania Rusinów są, zarówno 
z przyczyn rzeczowych, jak  prawniczych, n i e ­
m o ż l i w e  do  p r z e p r o w a d z e n i a .  Rusini 
żądają oderwania 10 katedr ruskich od uniwer­
sytetu lwowskiego i utwoizenia osobnego za­
kładu akademickiego. Jak ie  prawa mógłby mieć 
ten zakład ? Gdyby w tym zakładzie mogły się 
odbywać wykłady, habilitacye i poponowąnie 
profesorów do nominacyj, to byłby 10 zakład, 
j a k i e g o  u s t a w o d a w s t w o  n i e  z n a  
Gdyby to miał być uniwersytet, to do tego 
po rzeba ustawy, nie znajdzie się jednak rząd, 
któryby, w drodze przez Rusinów żądanej, uni­
wersytet koncedował. Polacy nie potrzebują tu 
wcale zakładać swojego „veta“.

Z tego wynika, że rząd nie mógł odpowie­
dzieć życzeniom Rusinów. Koło polskie stanęło 
na tem -samem stanow isun, co rząd, i było go- 
rowe do aoiccsyz Rusinom chodzi, jednak 
głównie o usunięcie „iunctim" z obs+rukcyą 
w  Seimie galicyjskim. Dla Polaków jest to 
jednak jednym z głównycl warunków. Polacy 
gotowi są dc zgody i dalszych rokowań poko­
jowych z Rusinami. Wkońcu poseł Jaworski 
wyraził nadzieję, że stronnictwa niemieckie 
i nadal, tak. samo jak  dotąd, nie zechcą się 
mięszać w Wewnętrzne stosunki galicyjskie-

Przed szesnastu laty.
Car Mikołaj unika zetknęcia się z pizedsta- 

wicielami IndnosSci swego państwa. W strzymuje 
się nawet od wygłaszania ndów tronowych 
w Dumie. Każdej podróży jege w głąb państwa 
towarzyszą silne kordony wojska i żandarme- 
ryi, otaczając zwartem1 kolumnami miejsca prze 
jazdu i pobytu cara.

Po tragicznych uroczystościach w Kijowie, 
izolacyjne kordony woiska, zwiększono obecnie

około osoby cara w tr&jnasób. Spokojnie prze­
bywa teraz caz w Mufłtwie, pr?,epełmonej caią 
armią poiicyi i wojska, Im bardziej jednak czu­
je się car bezpiecznym, tem mniejsze dla siebie 
bezpieczeństwo odczuwa “ naród rosyjski. Gdy 
polieya raportuje carów, o bezpieczeństwie je­
go osoby, to znaczy, że tysiące obywateli ro­
syjskich wypełniają mary więzienia lub znajdu­
ją  się na wygnaniu Ns długim szlaku podróży 
cara od Krymu do Moskwy obywatel rosyjski
0 ile me jest pozbawiony wolności osobistej, 
nii może być pewnym jutra. Każda podróż cara 
po Rosyi jest tragedyą dla ludności tegtf pań­
stwa, jest jedną więcei k artą  martyrologii n a ­
rodu rosyjskiego

Pierwszą krwawa stronicę panowania cara 
Mikołaja wypełnił pobyt jego w Moskwie przed 
szesnastu laty, podczas Uroczystości koronacyj­
nych. Wspomnienia te,, złowieszczej wróżby przy 
obejmowaniu tronu, która iatainie zaciążyła na 
calem panowanie Mikołaja, obecn.e wobec po­
bytu jego w Moskwie gudzi się przypomnieć.

Na dzień 1£ maja 1896 roku wyznaczono 
koronacyę cara Mikołaja w Moskwie. Z pra­
wdziwie oiyentainym przepychem wystroiła się 
na ten dzień stara  Moskwa Wszystkie bez wy­
jątku budynki przybrano w kolory państwowe. 
Na ulicach wzniesiono kilkaset bram tryumfal­
nych Obietnicą podarunków i wódki zwabiono 
de Moskwy kilkadziesiąt tysięcy włościan. Nie­
przebrane iłuiny chłopów obozowały na P o l u  
C h o d y n s k i e m  gdzie według starego zwy­
czaju miało się odbyć rozdanie upominków cai- 
skieli Tak licznie zebrane rzesze włościan wy- 
magały_ ene-gicznej opieki wobec niebezpieczeń­
stwa nieuchronnej niemal katastrofy przy roz­
dawaniu podarunków. Na niebezpieczeństwo to 
zwrócił nawet uwagę ówczesny oberpolicmajster 
Moskwy, Włosowskii. Lecz geneiał-gubernator 
W. Ks. Sergiusz (który zginał później, rozerwa­
ny przez bombę) odpowiedział, że nie ma czasu 
na rakie „drobnostki"-, gdyż mus* się zająć car­
ską osobą.

A tłumy włościan na Chodyńcn rosły. W  dniu 
koronacyi 15 maja rano, zaczęły się poruszać 
niezliczone fale ciał ludzkich. Ci, którzy siali do­
lej. napierali na tycn, którzy byli przed nimi. 
W krótce w tłumach poczęło się wrzenie. Tuż 
po kilku minutach stało się coś okropnego. Lu­
dzie tysiąsami padali na ziemi, 
doły, które umyślnie wykopana, aby powstrzy­
mać napór włościan do baraków z podarunkami 
Powstała o k r o p n a  p a n i k a .  Każdy chciał 
wydostać się ze ścisku. Potrącano się, bito, ta r­
gano bez miłosierdzia, bez opamiętania.

Na ogromnem polu wkrótce utworzyły się 
stosy straszliwie pokaleczonych ciał ludzkich, 
poprostu masy mięsa, ociekające krwią, dymią­
ce kurzem i wyziewami. A nad niemi rozbrzmie­
wały rozpaczliwo, chóralne jęki wzzt sków, śmier- 

rzężenia, o "omutę wołające przekleństwa-
Na pola Chodyńskiem z g i n a ł o  w ,Łpd y  

o k o ł o  1,0.000 l u d z i  i to w dniu, k^óry miał 
być dla Rosyi pamiętnym dniem *  łści, a stał 
się chwilą klęski, symbolem przys! _igo, krw a­
wego panowania cara Mikołain II  len z nao­
cznych świadków tak  opisuj© tę  chwiię:

„Wszędzie blask, przepych, azyatycai blichtr, 
pociągnięty europejskim pokostem 7arroszewo
na gody koronacyjne tak-że piusty lud rosyjski
1 przygotowano dla niogo piernnJ i orzechy, 
bawełniane chusteczki £ ołowiane kubki z dwu- 
gloweml orłami. I  narćjd ruszył na te gody, ni­
py elementarna siła. A  tymczasem ugotowano 
mu zdradzieckie jasny 1 rowy na polu, a dre 
wniane mostki, prow* Jząc i do bud z upomin­
kami, stały, jaR pułapki na lndzi. Władze 
zaś, popełniwszy rozmaite malweisacye w fun­
duszach przeznaczonych na zakupno upominków, 
rozpuściły umyślnie przedwczesną wieść, że roz­
dawanie Jaroe już się rozpoczęło, chcąc w ten

SDosób wywołać panikę i ukryć swoje nadu­
życia. ! ; .

„Ocean ludzkich głów zakołysał się zanu- 
ozał i potoczył ku barakom,' zmiatając z drogi 
słabszych. m*azdżąc nieostrożnych, trasując 
nieszczęśliwych Tak pó rozbiciu • okrętu, nad 
powierzchnią tego rozhukanego morza ludzkich 
giów i rąk  w górę wzniesionych, wypłynął ta  
i tam jak iś trup straszny, okropny, krwawy i 
znowu zanurzał się w topieli wrzasków, jęków 
i przekleństw Zdarzaio się, że żywi przykuci 
byli do umarłych i godzinami całerni nie mogli 
się wydobyć z tych strasznych uścisków, taka 
ciżba i l a l i  natłok panowały na polu Chodya- 
skiem. '

,.A w górze świeciło obojętne słońce i wzno­
siły się wyziewy cuchnącego tłumu, buchała pa­
ra z koni i potu, unosząc się ku błękitnemu 
niebu, niby ofmrne kadzidło, przed ołtarzem ca 
r» tu“. "

T a krwawa koronacja staia sie tragicznym 
posiewem pod przyszłe panowanie cara Miko­
łaja. - -

J p r s & m j s t e w i e i a i e  z a f t o r i L  

praskiego.
Stosunki przemysłowe w Poznaóskiem i P ru ­

sach Królewskich omawiali na ostatnim zje- 
źdz’e prawników i ekonomistów polskich we 
Lwowie, w referatach swoich pp. S p a n d o w -  
s k i i G ł c w a c k i .  ~

P.  S p a n d o w s k i  zwiaca uwagę na to, że 
czasy Księstwa Warszawskiego były dla Księ­
stwa Poznańskiego korzystne. K onkurencja prze­
mysłu pruskiego, podobnie jak  angielskiego, zo­
stała usunięta pizez system kontynentalny. Za­
potrzebowanie armii polskiej dało bodźca dla 
produkcyi sukna. Sukna międzyrzeckie znalazły 
wkrótce zbyt w Chinach.

Z upadkiem Księstwa Warszawskiego nastą­
pił nagły zwrot. Przemysł dzielnicy poznańskiej, 
odciętej teraz od reszty Polski, wydany został 
- a  łnp silniejszego przemysłu praskiego Naj­
bardziej odczuł to przemysł sukienniczy. Pod 
koniec roku 1&18 zawarły Prusy z Rosyą trak ­
ta t  handlowy, dla eksportu, sukna praskiego do­
syć korzystny. Atoli już . /  *u“ u. •>”
trak ta t ten zerwała i cb<-'*c bronić przed obcą 
konkuiencyą swój w,0~a- przemysł sukienniczy, 
zamknęła dia sufe^ papękiego granicę zupełnie. 
Późniejsze ułatw «»!* traczitowe w niczem po­
łożenia nie “meniły, eksport na wschód został 
na" z«.w s^ stracony, zbyt w kraju zosta1 za- 
Larnie* •> Plzez Sllmei rozminięty nrzemysł in 
nyCi . irowincyj pruskich. W  ten spusób najznu- 
r^niejsza gałęż przemysłu poznańskiego upadła 
zupełnie. W miasrach. położonych bliżej granicy 
brandenburskiej, we Wscnowie, Rawiczu i Mię­
dzyrzeczu, trzymało się kilka znaczniejszych 
przedsiębiorstw tkackich jeszcze czas jakiś, ale 
tylko dzięki pomocy rządowej, udzielanej w 
formie pożyczek na zakupienie nowszych ma­
szyn i dzięki zamówieniom dla armii pruskiej. 
Był to jeonak przemysł w yłącznie niemiecki. 
Polscy sukięnmcy z Ostrowa, Pleszowa, Śmigla, 
W itkowa i.Koźm ina przenieśli się albo doKi ó'  
lestwa Polskiego (Łódź), gdzie rząd rosyjski 
udzielał ,im.  różnych ulg i zanomóg, aloo też 
chwycili się muego zajęciu Dziś przemysłu tk a ­
ckiego w Księstwie niema wcale.
. Tu w nawiasie musimy zaznaczyć, że w 0- 

kresie od 1815 do 1831, wobec odręDuości pra- 
wnoDaństwowej Królestwa, nie rząd rosyjski, 
ak  polski nrowadwt politykę uprzemysłowienia 
*»rólestwa i nadawał ulgi przybywającym tsa - 
czom. T u  p. Spaudowski powtarza błąd za Ró­
żą Luksemburg, autorką tendencyjnej pracy o 
przemyśle Królestwa, nieodróźniająoą działa,uo-

ści rządu polskiego do r. 1831 od rządu rosyj 
skiego. Reierent zdradzał pewne braki w  histo- 
ryczno-politycznem •przegotowaniu do pracy w 
zak^esii h istorr; stosunków gospodarczych. Au - 
te” caKienr ołęduie wypadkom politycznym z 1 
18-1G 184S przyp.suje ogólną depresyę prze
uij ową, która, zdaniem „ego, trw ała la t kilka­
naście. Ówczesny ruch polityczny w Poznań- 
skiem i rep resje  reak cji był) względnie słabe, 
nie mogły iść w porównanie ani 5 wypadkami 
1863 r., ani z rep resją  po nich panującą, a je ­
dnak nawet powstanie 186L 'r . nie wywoła :o 
zastoju gospodarczego kraju. Energia, skoncen­
trow ana w wypadku politycznym, który naw et 
nie zrealizował swoich celów, przechodzi naj 
częściej w spotęgowaną energię gospodarcza ,

A igum ent referenta, porównywająsy Poznań-# 
skie i Prusy Królewskie wykazujący, że v 
pierwszym indność przemysłowa doszła 1S61 
roku do 10'5 procentu, gdy w drugim do 11 
proc., chociaż ponizednio Poznańskie było bar­
dziej przemysłowe, niż Prusy Królewskie, któro 
rozwinęły się szybciej gospodarczo, bo nie brały 
udziału w ruchu politycznym, nie wytrzymuje 
nanoru krytyki. Najpie-w cały szereg czynników 
wpływai na rozwój gospodarczy obu prowincyj 
u tym stopniu, że dwu na t-zy procentowej ró­
żnicy w  przyroście przemysłowej ludności trudno 
kłaść na karb mniejszego lub większego udziału 
w rachu 1846 r, Tuta; zaznaczę, że w owym 
okresie znacznie Większy ubytek ludności przez 
emigracyę w okresie od 1850 do 1860 r., wy­
kazują Prusy Królewskie, vs porównaniu z Po- 
znańskiem (Prnsy Królewskie T24 procent, Po­
znańskie 0 ‘55),

Anahzę stanu współczesnego przemysłu w Po­
znańskim i i PrusacL Królewskich daje p. bpan- 
dowski słabszą, niż p. Głowacki. Piei wszy prze­
cenia efekt różnych organizacyj samopomocy w 
Poznańskiem, p. G ł o w a c k i  natomiast słusznie , 
wskazuje, że jednym z głównych czynjikćw  ro­
zwoju przemysłu Księs. wa Poznańskiego -byi 
nadzwyczajny rozwój rolnictwa, wywołany pola ‘ 
tyką clową państwa niemieckiego. To też głó- 
wnemi gałęziami przemysłu tak  Poznańskiego, 
jak i P rus ,Królewskich są ga>ęzie bezpośredni 
z rolnictwem związane, jak  cukrownictwo i go- 
rzolnictwo, szczególniej pierwsze. W  roku 1882
posiadało Księstwo 9 cukrc i i. zatFudnjąjyyr-] - o  • . u-owm z ozOluuzm,
Piusy Królewskie zwiększyły ilość cukiowU' z 
11 do 20, liczbę zatrudnionych l -773 do 4  795 
procent. ’ ' '
' B rak było baDkn, kićryby nie z imienia ty lk ( 
był przemysłowym, i słabo rozwinięty był s ta i 
kupiectwa polskiego. Do tego należy dodać nie , 
chęć względem przemysłu polskiego organów 
publicznych, naw et organów miejsk1 igo samo­
rządu, będącego w niemieckich rękach. < iaj re­
ferenci w ypow iadaj jednak dosyć optymisty­
czną opinię w sprawie rozwoju przemysłu w za- 
borzo pruskim. Zestawiają oni szczegóły spiso 
zawodowego 1882 r. z óatam .; 1907 r. M.ędzy 
temi -dw ona spisami odbył się spis w 189." r. 
Otóż zestawienie osób zawodowo czynnych w 
przemyśle od 1882 do 1895 i oa 1895 do la07  
w obu okresach, wykazuje zwiększenie się ludno­
ści przemysłowej w Poznańskiem o 2 6, w dru­
gim o 2 proc. Do najbardriej wulno pod wzglę­
dem przemysłowym rozwijający cl ; ię p owincyj
riissich należało Poznańskie w ostaln.m  okio- 

sit. Stąd zrozumiałem jest, że lc  prow incja daje 
Niemcom około dwóch trzecich swego przyrostu 
naturalnego. W  walce o byt narodowy na polu 
gospodarczem, Poznańskie, wbrew utaitej opinii, 
nie jest zwycięskiem.

1TV. S h u lm c k i .

Witter Gomuiicki.

Powieść historyczna

(Ciąg dalszy.)
Po ra7 pierwszy 0d iai dwóch nazwał swą 

kochankę „panią". Nie było w tein niechęci, 
było tylko zaznaczanie., że to pn mawia nie pe­
wien mężczyzna do pewnej kobiety, lecz cała 
męska strona narodu do jego strony żeńskiej.

Książe mówił:
— Teoarytowe idylle i Wergiljuszowe eklogi 

są cuinemi kv»iatam!, których zapachem pra- 
gnął y  każdy stale się cieszyć. Ale żiemia UiO 
lodzi samych kwiąuów i życie nie składa się 
z samych sielanek. Na ziemi rosuą także pożyte­
czne warzywa i jadowite zioła, a w * -nd życia 
wchodzą też tpopsje i tragedye. Obraz, k^óry 
pan; rozt -zylaś to cąąrowtie piękna sielanka. 
Je s t tn  Dafnis, josl Chloe, jest żywy miłości 
ich owoc —  brak tylko fletni, kóz, Winnicy 
i  greckiego- wiekuistego pogodnego nieba. Któż­
by się tym obrazem nio i.achwyrik Któżby w nim 
ni 3 chciał stałego miejsca, r'abrać, coynnego 
nuziału przyjąć! A b  posłuchaj pani, Do Dafni- 
3ów, czy to greckich czy eolskich ach! — prze- 
dewezystkiem polskich — wyciągają się ręce 
nie*Tlkr anielskich dzieci i boskich kochanek. 
Gazie kol wiek oni krok obrócą, otacza ich nie- 
przeirzaua gęstwa innych, cudzych ramion —

ramion, rwących się ku nim w błagalnym, roz­
paczy pełnym ruchu. Tamte rece to rozkosz; 
te — ból. Tamte to słodycz, uspokojenie; te  — 
burza, walka. Tamtb to rodzina; te —  naród. 
Więc jakże? Zamknąć się w cichym, w bluszcze 
spowitym domka, usta kobiety i usta dziecięcia 
całować — a  tam... n:ech naród ginie, niech 
T ozp aczen i b luźn ią , mech świat sie zapada ? 
Może pod grcckiem niebem, z jednego turkusa 
wyrzezanem, r a  tak ie  szczęście Źews pozwala — 
u nas niebo wciąż w »ć>uiu, piorun bije po pio­
runie, oczy szafanów zawsze straszą.. Niewielka 
przestrzeń dzieli to mieszkanie od moiego — 
jeanak, gdy ją  przebywam, tłumv widziadeł drc 
gę mi zachodzą. W szystkie straszne skarżące 
sb , boleściwe. Roi się niemi całe stolica i 1 raj 
cały —  najgęściej zagnieździły eią dokoła Zam­
ka i w y.amkn: na podwórcach, gdzie jeszcze 
w murze herby Wazów widnieją; w podziemiach, 
tak  niedawno zdrajco ,, zs Więzienie służących; 
w izbie sejmowej, pełno, o północy ech gwar­
nych, kłócących lię, niesfornych; w sali, gdzie 
tron stoi, zimnej dziś, z gohęlii $ odaitej; w 
gabinecie narożny m, przez „Biała Damę" nawie­
dzanym; w komnatach balowych, pajęczyną za­
snutych, prze? nudę i dewocyę wyjałowionych; 
w bramach, sieniach, zakamarkach... My w roz­
kosznej, Teokrycowej .rocie zamknąć się mamy 
i od świata odgrodzić —  a  tam, we wspania­
łym ginachn, miljony naszych bliźnich mieszczą­
cym, co?... Objęte pożarem mury pękają i ru ­
nięciem grożą, syczące węże płomieni pną się 
od pitfnic do szczytu, z okien wy iadłe, prze­
rażone tłumy krzycżą gasnacvm głosem o po­
moc, która się znikąd nie sjaWia. o współczu­

cie, które isię w nikim nie budzi. AcL, pani! 
Polki kochają tylko Mężnych, szlachetnych, ży­
cie za Ojczyznę niosących. Czyżby już Polek 
na ziemi zabrakło?.. .
'  Eani Ćzusnowska, która do tej cbwiii sie 
działa przy łóżeczku synkc z czołem w dłoniach, 
z oczami zakrytemi, pow Btała ' Oczy jej były 
już suche, w yraz,-w arzy spokojny i uroczysty. 
Przystąpiła zwolna do księcia, na jedno kolano 
przyklękła...

— Jedź, mości książę —  mocnym głosem wy­
rzekła. Pośpbszaj] gdzie cię powinność wzy­
wa. Naśize myśli, uczucia, modlitwy polecą za 
tobą, lecz ani łza, ani uśmiech, ani uścisk ua 
miejscu cię nie wstrzym .ją.

Podniósł książę kochankę; do piersi przycisnął.
Gdy b północy powracał do siebie, nad mia­

stem płynęła kula księżycowa, pokrywając zie­
mię szachownicą św iata  i cieni. Oisza była 
głębsza jeszcze, Liż z wieczora.

Książę szedł swoi ‘dniej, P( '7ny, ze nikogo 
nie spotka. Nieopodi 1 Bramy Krakowskiej wy­
rastał z poza muru słup kamienny, z Zygmun­
tem W azą u szczytu. Posąg w srebrze księży- 
cowem żyć i po”usżać sie zdawał. Zatrzymał 
się książę, aby na ntarego króia popałrzeć.

-  O kióln! — szepnął —  na ileż ty  już 
klęsk, przewrotów, '..urągsnów, z wyżyny swej 
patrzyłeś! Gdyby twe spiżowe usta  przemówić 
mogły, opowieści twej słuch, loby, jak  bajki... 
Przetrwałeś wiele — przetrwasz więcej jeszcze, 
przetrwasz wszystko..

Posępny, przygarbiony, postarzały, Łstępował 
zwolna po drodze pochyłej, do pałacu „pod 
Blacha" wiodącej.

W  kilku oknach świeciło się jeszcze. Poznaw­
szy, że to czuwa pani de Vanban, wyprostował 
się, żołnierską postawę przvbrał, na usta uśmiech 
zwykły przywołał. ”

Nu wstępie zuraz powiedziano mu, że m a- 
d a m e  widzieć sie z mm p-agnie Zrzucił płaszcz, 
przeczesał przed zwierciadłem włosy — po chwili, 
z juLackitn wyrazem twarzy, z Francuzicą się 
witał

Pani de Vauban siedziała przy wielkiej, pa- 
papierń~u zarzuconej „sekreterze".

—  Listy?... Nowiny?... —  wesoło zapyta*.
—  1 listy, i nowiny. Siadaj, mości książ?. Oto 

dzisiejsza koresponóencya.
Siadł. Jedną rękę na oparcie krzesła zarzu­

ciwszy, drugą duży sto? listów niedbale prze- 
garniaf zaczął.

Jed e r wydobył, złamał pieereć, pismo oczyma 
szybko przebiegł

— Zawsze ten samL. I  za rsze  z  tem sa­
mem!. —  przez zaciśnięte zęby syknął

— Książę na Klewaniu?... — spytała de Vau- 
ban, śledząca z pod oka każde poruszenie to­
warzysza. . "i i

—  Ach, tak! Cziowiek z jrdną ideą. Najnie­
bezpieczniejszy!

— Czy plany księcia krzyżuje?
' Uśmiechnąt się i rzucił błyskawicę spojrze­
nia. tSpojrzenie groziło; uśmiech lekceważył.

—  Pani baronowa wiesz, że te  memożL .?e !...
Skłoniła głowę ruchem przytwierdzającym. _
—  Zeady się dwa upory —  dodał —  bo ja  

również jedną ideą żyję. On ciągnie w prawo, 
ja  w lewo.

— On ku wschodowi, książę na Zachód...

—; A żaden przeciągnąć się nie da!
Roześmiał się, lecz jakby z przymusem
Znów wziął się do listów. Adresy czytał, do 

środka rie  zaglądał
— 0.1 siostry TvszView;ezowej z ^aryża. 

Ręczę, że. z dopiskiem kuiasu Talleyranda... P i­
smo z Zamku — urzędowe — jednak... króle­
wną Augustą pachnące. Pięć listów do „mini­
stra  woiny". Dwa do „generała". Trzy do „ja­
śnie oświeconego księcia". Liścik „d mon Pe- 
pi“. Niech mię djabli porwą, jeśli wiem od.. 
atórej! Bilecik do „wujaszka" —  od Anetki

De Vauban skrzywiła się.
—  Przyznaj, mości książę...
—  Nie, nie przyzbami... — przerwał wesoło, 

wybuchając grośnym, szczerym swawolnym śmie­
chem. —■ Lubię swą siostrzenicę i kto się przy­
jacielem moim nazywa, również lubić ją  powi­
nien! =

Zakryła twarz arkuszem gazety itancuskiej 
i zpmilikła, udając, że czyia.

—  WysJarńłan. się dia księcia c pieniądze. . — 
po cbwiii podjęła

Brzmiało to, niby wymówka:
— Widzisz, jakam dia ciebie (Dbra — a ty...
Książe rzucił się ć o jej kol u. ręce całował
—  Droga przyjaciółko!.. Jakże mam ci dzię­

kować?..,
1 Rozrzewniła się. Z czułością, napół siostrzaną, 

uapół macierzyńską, w której jednak i cieplej 
szego coś się taiło — dioft mu po włosach prze 
sunęła Ł (C. d. u.]
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u w GaiScyi
Czy teluicy przypominają sobie list do „Time- 

sa“ osławionego hr. B o b r i ń s k i e g o ,  który 
rozr iał 0ię o prześladowania w Galicyi zamie­
szkałych Rosyan, przez Polaków. Na kłamliwe 
M ywudy hr. Bobrinskiego w „Timesie1’ odpowie­
dział najpierw Franciszek Rawita G a w r o ń ­
s k i ,  stwierdzając, że w Galicyi niema Rosyan. 
Póznmj uczynił to samo p. S t e p a n k o w s k i  
ze strony ruskiej, a wreszcie ks. Paweł S a p i e ­
h a . — CRecnie w numerze „Tiires’a“ z dnia 8 
b. m. znajduje się list znanego publicysty an­
gielskiego, p. Jam es B a k e r  a, z rzeczowem 
przedstawieniem stosus ków polsko-ruskich i kwe- 
styi prawosławi- w Galicyi przez jednego z o- 
bywateh miasta Lwowa. L ist ten podajemy po­
niżej w dosłownym przekładzie:

„Do vFydawcy „Timesa“. — Panie! Wielkie 
poruszeuie wywołało w Galicyi ogłoszenie w „Ti­
mesie* lista br. Bobrinskiego. Otrzymałem na­
stępujące przedstawienie sprawy od jednego z 
wybitnych mieszkańców Lwowa, stolicy Galicyi. 
1 ponieważ niedawno zwiedzałem osobiście szko­

ły. stowarzyszenia i kościoły ruskie w Galicyi, 
przeto wiem, że pod rządem austryackim są Rn- 
sini z u p e ł n i e  w o l n i  i uiają z u p e ł n ą  
s w o b o d ę  używania swego języka, swych w ła­
snych pieśni i odbywania w swoim języku wszel­
kich zebrań publicznych. Mam zaszczyt prosić 
Pana o ogłoszenie niniejszego protestu ze stro­
ny Polakow w Galicyi przeciw nieprawdziwym 
i niesłusznym zarzutom hr. Bobrinskiego.

Z wyrazem poważania James B a k e r ,  F . R. 
G S. Seyelle Yilla, Clifton“.

Dołączone do listu p. Bakera pismo pewnego 
rbywatela miasta Lwowa wyj. śm a Anglikom 
rzeczy, które nam są znane i dla naszego spo­
łeczeństwa me potrzebw ą wyjaśnień. W yja­
śniwszy wszechstronnie stosunki narodowe i po­
lityczne Rusinów w Galicyi, tudzież dawszy 
obraz współżycia Rusinów i Polaków, autor 
pisma stwierdza, ż e  w G a l i c y i  R o s y a n  
n i e  ma, a więc prześladowanie ich jest niemo­
żliwe. W  całej Galicyi jest, według urzędowych 
cyfr, ogółem 2 816 osób wyznania prawosławne­
go (scliizmatyckiego), w czem 1929 wojskowych, 
rekrutujących się z Bukowiny. D h  nich jest 
jedna parafia we Lwowie, nadto jedna kapeia- 
nia dla Zakładu karnego w Stanisławowie.

Moskaiofiistwo jest płodem sztucznej propa­
gandy zagranicznej, która pracuje na rzecz 
urzędowej Rosyi, a na szkodę Austryi. Oczy­
wiście piopagandą podobną władze krajowe 
muszą się zajmować i często pizeciw niej wy­
stępować, ale nie w obronie polskości, lecz po- 
prostu w interesie państwa austryackiego.

„List hr. Bobrinskiego — kończy obywatel 
miasta Lwowa — wywołuje jednak u nas po­
ważniejsze refleksje. Nasz naród jest w położe­
niu coraz gorszem. Prześladow ana polityczne, 
skierowane przeciwko nam. nie umniejszają się 
wcale, ani w Rosyi ani w Prusiech, a w dodatku 
nieprzyjaciele nasi podnoszą przeciwko nam 
bron, na Którą jesteśmy szczególniej wrażliwi. 
Oto, licząc się z tem, że sprawa polska utoczo­
na jest w opinii europejskiej pewna aureolą 
moralną, starają się cni tę aureolę z n i s z c z y ć  
o s z c z e r s t w a m i .  Objawem tego dążenia jest 
list hr. BobrińRrRgo, a fakt, że dokument taki 
zostai ogłoszony rym razem nie, jak zaz eyczaj
*Y ̂   ̂ J ’’ ■ t sL cur» mo V i>»—' _
sie a n g i e l s k i e j ,  jest s z c z e g ó l n i e  p r z y ­
k r y  i u b o l e w a n i a  g o d n y * 1.

Kronika wiedeńska,
• Wiedeń, 13 czerwca.

(Zjazd członków „'A’eikbandd“. -3  utłuką 1 gospodar­
stwo jpołeozne. — Wystawa nIfa“. — F-strny i irytyka.)

[ł ] Pudcaaa zjazdu członków towarzystwa 
„DeutscLer Werkbund- , mającego na celu rozwój 
sztuki stosowanej, wygłosił dr Fryderyk Naumann 
odczyt o stosunku sztuki do gospodarstwa społe­
cznego. Niepodobna streścić tutaj cboćby w naj- 
kr>tszych zarysach tego odczytu, który co chwila 
słuchacie przerywali oklaskami, więc poprzestanie­
my na podniesieniu kilku tjiko  mylll prelegenta, 
który swoją drogę maczną część oklasków zawdsR- 
cza temu, że jest niezrównanym „confórencier".

Jeżeli epoka współczesna ma przeciwstawić 
dawnej sztuce coś równorzędnego, to musi tworzyć 
nowe wartuscl, a nie naśladować i kopiować. 
Dawniej — mówił prelegent — rozpoznawszy cho­
robę sztuki, chciano ją leczyć „historycznie1*, zapi­
sywano takie lekarstwa, jak gotyk, Ino renesans, 
i sądzono, że to wystarczy. Zapominamy, że żyje­
my w nowym śwlecie i że sztuka stać się musi 
nową. Więc teraz próbujemy, ryzykujemy, błądzi­
my —  ale już nie przepisujemy i nie kopiujemy 
Pragniemy znaL ić ten wyraz w sztuce, któryby 
harmonizował z dzisiejszym materyałom, z azislej- 
szemi narzędziami, z dziBiejozemi ludźmi.

A co się zmieniła? Świat się zdemokratyzował, 
stał się atoli równocześnie kapitalistycznym 1 me­
chanicznym. Zarówno zrmawiający, jak artyści, jak 
wreszcie metody tworzenia ulegają zmianie. Dawniej 
dawali zamówienia —  obstulunki —  k s i ą ż ę t a  pa- 
nującfy, duchowieństwo i szlachta. Dzis'aj wszyBcy 
ludzie ci zeszli na daleki pian wobec przemysłowców, 
kupców, członków raa zawiadowczycb, władz i to­
warzystw akcyjnych. Sztuka straciła przoz to na 
jednolitości i pomnikowcści. Nasze czasy mają wię­
cej zamawiających, którzy atoli nie posiadają tra­
dycji, legendy, mibtjki. Stąd często cel sztuki by­
wa upatrywany więcej w użyteczności, aniżeli w 
pięknie. Prywatny mecenas sztuki powiada do 
architekta: „Zrób pan tak, ażeby się to zgadzało 
z okolicą i podobało mojej żonie1*. Dawniej zama­
wiający był często wychowawcą artysty ■— dzisiaj 
jest odwrotnie-

Ale też dawniej artyści byli riejako oficjalista­
mi amatorów sztuki i n !e mogli do woli puszczac 
wodzów swojej indywidualności. Fózniej przyszły 
cechy i trzymały artystów w karności. Dzisiaj 
sztuka jest wolną. Wzmogła się Indywidualność, 
ale zarazem maniera, moda, sensacja... dla zarobuu 
Indy wicnalizm stał B i ę m e t o a ą  i w  ten sposób 
powstała sztuka o rozwichrzonym charakterze mody. 
Jeżeli sztuka ma stać s ę prawdziwą, muszą ar­
tyści z o r g a n i z o w a ć  s ię .  Artyści ta /  aiugo 
nie wyemancypują się, jak długo będą sobie robić 
konkurencję, jak długo jeden będzie nieprzyjacielem 
drugiego, feytnjąc się nawzajem „in minus- . Nigdy 
W sztuce nie może jeden człowiek powiedzieć: 
„Jam jest Prometeusz i przynoszę wam piawdziwą 
sztukę- .

Czy można artystów zorganizować? Tak je s t

ale trzeba pomiędzy nich wsunąć innych ludzi, jak 
to uczynił „W erkbund-, wziąwszy do pomocy 
przedsiębiorców. Ale przedsiębiorcy z przemysłu 
artystycznego mus2ą wobec publiczności podtrzy­
mywać. swoją jedność. Zaś t>ni wobec artystów, aui 
robotników nie powinni występować jako przedsię­
biorcy w pospolitem tego słowa znaczenia, jeżeli 
nie chcą zrujnować tej sztuki, z której Bami 
żyją.

A robotnik ? Dzisiaj można używać wszystkich 
środków, jakich nam dostarcza maszyna, ale całą 
robotę musi ożywiać dusza, począwszy od ostatnie­
go robotnika, a skończywszy u ł zamawiającym. Ro- 
butnik, mający stanowić, artystyczną siłę pomocni­
czą, musi atoli stać ponad bytem proletaryusza, 
a sai -iłowanie w rzeczy musi ożywiać robotę Nie­
miecki „Werkbund- nie ma na celu nowego stylu, 
nowej mody. Pragnie natomiast przez wystawy 
wspólne, przez pnDlikacye, przez wzajemne pozna 
wanle »ię zapubiegać osamotnienia artystów, tej 
nowoczesnej chorobie.

Oto króciutka treść odczytu dra Naumanna. Nie­
jeden szczegół, doprasza się wprost pol°miki e 
na nią miejsca nic ma. Jednakże odczyt pobudza 
do myślenia, a czytelnik rozmyślając, niechaj sam 
przeprowadzi polemikę. -

Obok zjazdu członków „Werkbanda* rozpoczyna 
dzisiaj swoje obrady kongies międzjnaroduwoj Ligi 
tow arzystw  turysty cznych (Ligue internationale des 
aesociations touristes). Na ten kongres, który trwać 
będz!e do 16 b. m. przybyli delegaci z wszystkich 
krajów Europy i ze Stanów Zjednoczonych. Zwra- 
oamy uwagę na to, że jest to kongres towarzystw, 
uprawiających sport turystyczny, a nie towarzystw, 
które popierają turystykę w związku z ruchem 
obcych.

Skończyły się wyścigi lotnicze Berlin-Wiedeń, 
więc publiczność tutejsza zwróciła znowu woją 
uwagę na wystawę lotniczą „Ifa“ , stora się mieści 
w powystawowej Rotundzie w Praterze. Obecnie 
przybyły na wystawę aeroplany francuskie, które, 
jak stwierdzaj i dzienniki tutejsze, imponują bwo- 
jem wykonaniem. Te samoloty wezmą udział w mię- 
dzynarodowycn popisach „tygodnia awiatycznego- 
w Aspern pod Wiedniem, Jedno-plaszczyznowiec 
.Esnanlt-Pelterie- o jednem siedzeniu posiada mo- 
or „R. E. P .“ o sile 60 koni. Rusztowanie spo­

rządzone jest z rur stalowych nie nitowanych. 
Płaszczyznj noszące mają tylko 20 metrów kwa­
dratowych powierzchni, aparat waży 400 kilogra­
mów, ciężar użytkowy 150 kilogramów. Na takim 
aeroplanie przybył Gilbert jako piąty do celu 
w roku 1911.

Jodnopłaszczyznowiec Nienporta jest zbudowany 
z uwzględnieniem szybkości, Motor typu „Gnomę- 
posiada siłę 120 koni Obok widzimy wykwintny 
monoplan „Morane-Saulniet-  z mutur.m „Gnomę- 
o sile 500 koni. Bregnet przjołał dwa jedno pła­
szczyznowe, posiadające po 3 siedzenia. Służą one 
do celów wojsKOwycb. Motor „Chenu o sile 1^0 
kani daje takiemu aeroplanowi szybkość li.0  
kilometrów na godzinę. Waga przyrządu wy­
nosi 680 Kilogramów, ciężaru użytkowego -400.

Aeroplany Łnstryaczie przedstawiają się dobrzo. 
Etrich wystawił obok aeroplanu swojego „Gołąb", 
aeroplan „Etiich XXXII- . Na środzowym basenie 
rotundy pływa hydroplan Warchałowskiego. Ten 
samolot, mający trzy przynądy pływackie, służące 
do startowania 1 lądowania na wodzie, służy do 
celów marynarskich. Dalej widzimy szybkolot Lob* 
nera, na którym rotmistrz Umlanff przeleciał drogę 
z Wiednia do Budapesztu w ciągu 2 godzin, 22 
minut 1 30 sekund, zw kując rekord czasu. Na tym 
— t ot c:k B/aschKe wznios! się w 
27 n tratach na w j_nso^  jj427 metrów. Rumun 
Vlaicu w »sta _i lofopl&j. „ równowadze automa­
ty czu. |, Jtdej znajdują bię prz,..r2ad;, naćp0rncznika 
SchmlHią, PIschofa, Sparmanna i Singl-ra.

Pewną dens&cyę budzi samolot h n . ar zwycięzcy 
w wyścigu Berlin-Wiedeń. Aeroplan u , »najdl j e 
się n» wystawie od wtorku I należy typn 
„Etrlcń-Rumpler- . Motor ma siłę 95 koni.

Opuszczamy środek Rotundy i udajemy się * - 
galeryę, Tniaj urządziło swoją wystawę miasto 
Wiener-Neustadt, które w Austryi pierwsze Btwo- 
rzylo u siebie pole lotnicze z nangaram). Zajmt • 
jącym Jest dział statystyczny. Jakie postępy uczy­
nili z&iówuo konstruktorowie aeroplanów, jak pi­
loci, dowodzi statystyka wypadków. Otoz w roku 
1909 na 1000 wzlotów, było 300 uszkodzeif przy­
rządów, w roku 1912 tylko 7 2 . W roku 1911 u*
1600 lotów by ly • dwa wypadki śmierci pilotów. —■ 
Obok znajdujo Bi<j dział naukowy wystawy. &ą tu­
taj liczne zdjęcia fotograficzne zmarłego kapitana 
Scheimpfluga, dokonane z balonu z ł  pomocą 8- 
krotnej aerokamery. Wszystkie zdjęcia, skośnie wi­
dziane, zostały we właściwy sposob jrzefotografo- 
wane. Dalej znajdują się modele balonów 1 roz­
maite motory, mięazj niemi motory Hieronymnsa, 
znanego Krakowianon lotnika- Wystawa jest rze­
czywiście zajmująca.

Mieliśmy szereg przeróżnych festynów, niektóre 
z konkursami piękności Festyny te. począwszy od 
korsa kwiatowego, a skończywszy na reducie letniej 
w Parku miejskim powiodły się, o ile chodzi o 
liczbę uczestników i  wynik pieniężny. A le pesyml 
śct, czy śledziennicy, czy jak Ich tam wreszcie na­
zwiecie, zarzucają, że wszystkie te feBtyny są urzą­
dzane straszliwie szablonowo. Ci krytycy mają słusz­
ność, ale z drugiej strony czloukowie komitetów 
festynowych wołają do krytyków: „Dobrze, ale daj­
cie nam receptę na nowe urządzanie festyn-łw. —  
Radzimy się obecnie malarzy i rzeźbiarzy, « wy 
zarzucacie nam szablon1*, i  teraz panowie komlto- 
wi mają słuszność. Więc co począć ? Chyba zwo­
łać.., ankietę. Śmiejecie się, więc kończę kronikę.

Kronika.
k r a k O w , 14 czerwca.

Z w ystaw y architektonicznej. Wczoraj pod 
wieczór zwiedziło wj stawę architektoniczną około 
600 ojób. W liczbie tych osób było w iele jrze- 
jez in ych , zdążających przez Krakór. na wypeszy- 
neK letni. O godzinie 5 po południu przygrywała, 
jak zw ykle, orkiestra wojskowa, w teatrze zaś od­
był Bię wieczór piosenek.

PraBa occa zajmuje się co raz więcej wystawą 
architektary w Krakowie. Niemieckie i francuskie 
pisma umieszczały k ilkakro tn i artykuły o usiłowa­
niach naszych artnitektów i sztuki stosowanej je­
szcze przed otwarciem wystawy; obecnie czytamy 
w pismach u ledeńskich bardzo życzliwe wzmianki 
o uroczystości otwarcia i korzystnem wrażeniu, ja­
kie rubf mimo niezupełnego —  jak wszystkie zre- 
Bztą na śwlecie wyBtawy —  wykończenia. Na wy­
szczególnienie zasługuje feljjtun w czeskim „Wi- 
deńskym dzienniku" z dnit 12 b, m.

Autor opisawszy z całem zrozumieniem tenden­

c j i  twórców wystawy modele konkursowe 1 wszy­
stkie budynki, podkreśla przepyszne położenie i 
ogrodnicze wyposażenie placn wy awoi rego, przy­
pominają^ że zdolności dekoracyjne pol/kich arty ­
stów malarzy podziwiał Wiedeń niejednokrotnie na 
wystawach „Secesyi- , „Hugenbnndu-, ,Manes’a “ i 
„Sztuki- .

Jako wielką zaletą urządzenia 1 pojęcia wysta­
wy uważa autor (i słusznie), że „tam nenl nićeho, 
co tam nepatfi* (nie ma tam n łczeg<-, co nie na­
leży ściśle do celów wystawy) w pi secl wstawieni u 
do wielu innych wystaw. Kończy się ten symua- 
t/czuy feljetou wezwaniem braci Czechów, aby w 
lecie zamiast do Monachium lub Drezna ruszyli 
do Krakowa, gdzie c  stóp Kopca Kościuszki i W a­
welu, a obok gmaebu Sokoła zobaczyć można na 
wystai 'e  ..-bitektury, te  ten piękny, starożytny 
Kraków nie jest zmartwiały i nieczynny, ale prze- 
ciwnio wre życiem nmysłowem i kuituiainem. ,
- Oby wezwanie czeskiego publicysty zn. lazło od­

dźwięk u wszystkich Stowian, których tak chętnie 
gościmy nsd WiBłą. .

Zjazd lekarzy  rządow ych z całej Auatryi od­
będzie zię w K ukowie s t a n o w c z o  i n i e o d w o  
ł a l n l e  w dniach 23— 26 czerwcą br. W  przed 
dzień zjazdu odbędą się obrady wydziału Związku 
lekarzy rządowych ciłej Austryi. Zjazd ten dając 
nader licznemu gronu cuazoziemców poznać zabytki 
starega grodu Jagiellonów, niewątpliwie wpłynie 
znacznie na ożywienie ruchc turystycznego. Dla 
lekarzj zaś rzą fowych oraz wszystkich zajmujących 
się hygiena pnbliczuą zjazd ten ma doniosłe znaczo- 
nie ze względu na liczne referaty naukowe, które 
będą przedstawione przez pierwszorzędnych znawców 
przedmiotu z różnych k-ajów Austryi. To też nie 
ulega wątpliwości, że oprócz Jekarzy obcych ucze­
stniczyć będą w sjoźdzlo bardzo licznie ***kże nasi 
Iekarze-hygieniścl, którvm tym razem, po raz pierw­
szy w czasie takiego zja-.di. przypada rola i obo­
wiązek gospodarzy. W czasie wolnym od pośle 
dzeń naukowych odbędzie się zwiedzanie miaBta, 
przyjęcia przez miasto i komitet, a po zjeidito wy­
cieczki do 'Wieliczki, Zagłębia śląskiego i Zakopa­
nego, gdzie goście zwiedzą nasze wielkie sanato- 
rya

Z Akademii limlt»j"tno§C!. Dnia 3 czerwca ou-
było się posiedzenie Wydziału matematyczno-przy­
rodniczego. Na początku przewudniczący zawiadomił
0 bolesnej sti icie, jaką Wydział poniósł prze* śmierć 
ś. p. Edwarda Strasburg,era, członka czynnego zagra­
nicznego Akad. Jm . w Krakowie, prof. Uniwersy­
tetu w BoDn. niegdyś aocenta szkoły głównej w 
Warszawie. Na»tęfnł9 czi. S. Zaremba referował 
rozprawę prof. W. Sierpińskiego z dziedziny ana­
lizy matematycznej, czł. Godlewski jun. przedstawił 
pracę p. M. Krahelsklej 0 zjawiska u redukcyjnych 
w gruczołach ślimaków, czł. J . Talko-Hiyucewioz 
mówił o swej pracj p. t. „Polacy Królestwa Pol­
skiego w świetle dotychczasowych badań antropo­
logicznych- . Dalej przedstawili: czł. H. Hoyer pracę 
p. R. H ulanicfoj z dziedziny histologii, czł. W. 
Rochert rozprawę P B. Hryniewieckiego z zakresu 
anatomii roślin, czi. L. Marchlewski pracę prof. St. 
Dąbrowskiego o metodzie dyfnzyi roztworów koloi­
dalnych, czł. M. Raciborski przedstawił rozprawę 
p. J  Wołoszyńskiej p. t. „Słodkowodny plankton 
roślinny jezior i pól ryżowych Jaw y- , czy. W. Szaj­
nocha mówił o ba 'uniach p. J . Rychlickiego, tyczą­
cych się fauny )twornicowaj margli góruosenoó- 
skich z Leszczyn i nakoniec czł K. Morawski przed­
stawił pracę p. L. Godeaux z dziedziny geometry!. 
W ;ońcu odbyło się posiedzenie * dmiuistracyjne, 
na bfórem sekretarz przedstawił dalsze nadesłane 
prace oraz inne sprawy bieżące,

Polskie towarzystwo statystyczne. Wydział
zawiązanego niedawno Towarzystwa statystycznego 
n i  oBtatniem posiedzeniu wybrał prezesem Prezy­
denta dra Juliusza Leo, wiceprezesami prof dra 
Włodzimierza Ozerkuwskiego I Władysława S ta­
dnickiego, sekretarzem docenta dra Kazimierza Ka- 
maniackiego, zastępcą sekretarza radcę mag dra 
F adr ii* Sikorskiego, skarbnikiem radcę dra Karola 
Krretusidogo, zantępcą skarbnika prof. dra Adama 
Jrzyżsnowsk lego. Następnie wybrał wydział ś<v 
śic. szy komitet redakcyjny, który otTOfł aw_ 
dzea p«d priewodnictwem prof, L s  Bcfakc i przs- 
(roww. s>  sgistępną d j kusyę nac układom i:ocw- 
Dzego rocsnlKi, 'PHrcezniki statystyki zLm pol-
1 Kich-  na poJflaę, ;a referatu p. Wł. Stadnickiego. 
r omiiet przo łoży astępnie swe wnioski pełnemu 
wydziałowi. 5fawiąz« yię Polskiego Towarzystwa sta­
tystycznego wywołało oeć1- i  zainteresowanie, czn- 
go dowodeiL nletylko ■ napłyWŁjące z rszy*tkich 
■tron Polski gło izeaii na członków Towarzystwa, 
lecfi takie ofiarowanie Towarzystwu monograficz­
ny et ODracowań sUtystyc snych, w4rOd których są 
bardzo cenne, obejmujące Aktualne problemy, odno­
śnie do ziem poiskłcbr

Z akadem ii handlowej. ,  Egzamina prywetne 
■ korespondeńcyi, rachunków, stenografii, buchalte- 
rył itd, odbędą się w aifaJami' handlowej w Kra­
kowie dl > mlejacuwyck 28 czei yoa o godzienie 8 
rano, dla zamłejsoowych 1 llpca ►ówuiez o godzi­
nie 8 rano. Podania o dopuszczenie do egzaminu, 
zaouatrzone marką stemplową na \  kor. nairży 
wnosić do dyrekcyi akademii najpóźrjej do dnia 24 
czerwca. Du podania należy dołączyć! metryke uro 
dzenia (najmniej 17 la t ukończony jh), ostatnio 
swlaaectwo szkolne (najmniej dwie i i  ay szkoły 
wydziałowej) i ewentualnie śwRdee jralnc Soi,

K onkurs Im. F. Morzycklej. Koi im, ms-
rzycklej urządzony staraniem nnlw. lad i-łrogo, ZO- 
stai rozstrzy gnioty w n* stępujący *P08Ć'p za naj­
l e p s z ą  uznano pracę „O Galileuszu- (program wy­
kładów dla miejscowości, jeszcze nietkniętych pracą 
oświatową), opatrzoną godłem Onn. Po otwarciu ko­
perty okazało się, że autorką jesf p. M ar a Orsetti 
ze Lwowa. Pracy te j przyznano dwie ti tecie na­
grody, zo względu na to, io nie odpowiad ona wa­
runkom konkursu: jest zbyt trudna i u| **ściwsza 
raczej dla słnehac-y o wyższym poziomie umysło­
wym, nie dla początKującycn. Co do dr u; lej części 
konkursu (wykład popularny dla miejscowości, nie­
tkniętej pracą oświatową), poBtantwiano i  rmin od­
roczyć jeszcze ns rok, gdyż żadna i  iesłanych 
prac nie została wyróżniona.

W u]icy K ołłątaja z powodu deszczów pnwstała 
sadzawka, której wyziewy zatruwają < powietrze, 

[ożeby magistrat lub miejski urząd zdrowia ob- 
mybuł jakiś sposób celem usunięci* mieszkańcom 
tej u lic / zagrażającej zdrowiu sadzawki.

Zapiski policyjne. Podczas pczortuszego ob­
chodu „lajkonika- aresztowała policja 40-letniego 
Alojzego Zeuglera i 20-letniego Józefa Siarko w- 
rklego za kradzież zegarka. Za awantury, wypra­
wiane podczas pochodu ^lajkonika- , aresztowała 
pollcya sześciu wyrostków.

Na dworcu koleiowym aresztowany został wczc 
-aj po południu 48-Ietni fChaim Izrael Łaendel, 
rzeźn*k z Drohobycza, który ukradł w wagońio ko­
lejowym niejakiemu Janowi N*kodziti j.20 koron. 

Na placu Groblo przytrzymała poiicya 28 letnie'

ge włośclauina Franciszka Niedziołka z Morawicy 
za kradzież lejców koniom chłopskim. -

Do Bklepu p. Steina przy ulicy Raków1 iki j 1, 
włamano się wczoraj w nocy i zabrano 150 kor. 
gotówki. 'Włamania tego dopuścił się służący skle­
powy 17-ietni Piukua Bloch, któreg< aresztowano.

Z  k r a j u .
3wCSZ0WiCft. (Nożowcy). Od pewneg" czasu w 

Łagiewnikach, Kurdwanawie, Borku Fałęckim, a 
przedewszystkiem w Swoszowicach, grasują bandy 
nożowców, teroryzując spokojną ludność. Nocną 
porą jest poprostn niebezpiecznie wychodzić z do 
rnn, zdarzają się jednakże u pady także w biały 
dzień. I  tał d. 10 b. m. dokonali nożowcy popo- 
łudnin krwawego napadu, ctóry rzucił popłoch na 
tutejszych mieszkańców i gości kąoielowych. Trzech 
podchmielonych nożowców p-zechaazito się w spo- 
sól prowosacyjny drogą od piekarni p Federgriiua 
do pustoianku zandarmeryl, napastnjąc i bijąc idą­
cych 1 jadącycn ludzi. Bici kijami spokojni prze­
chodnie uciekali, nieraz dotkliwie zranieni. W re­
szcie ufni w bezkarność nożowcy napadli na go­
spodarza Frasia, Który jechał z gospodarzem Ćwie­
rzem na jednokonnym wózku. Nużowcy zatrzymali 
wózek przemocą, rzucili się na Ćwierzu i  zadali 
mu nożami 3 rany w ręaę, poczem dalej spacero­
wali, śpiewając. Na krzyk ludzi, wyszedł z domu 
wachmistrz żandarmeryi, ale nożowcy uciekli w są­
siednie zboża i tam się ukryli.

Wodoc takich stosunków Swoszowice, miejsce 
kąpielowe 1 cel licznych wycieczek, zdane są na 
łuskę i niełaskę nożowców, narażone są nieiylko 
na teror ciemnych indywiduów, aie także na minę 
materjulną. Wycieczkowców i gości kąpielowych 
wypłoszą rychło nożowcy. Nie wątpimy, że staro 
stwo za pomocą żandarmeryi zdusi w zarodku te- 
reryzm nożowców, a sąd przy>)adnemi karami od­
bierze innym chęć zabawiania Bię kosztem cudzego 
zurowia 1 mienia.

Żywiec, 13 czerwca. Na boisku sokołem odbę­
dzie się 16 b. m. zabawa ogrodowa w połączeniu 
z ćwiczeniami dziatwy i  Koncertem muzyki woj­
skowej. Wieczorem w sali Sokoła odbędzie Bię 
przedstawienie „Marcowego kawalera- .

Dąbrowa, 12 czerwca. (Obchód Kołłątajuwski. —  
Dzień kwiatka. —  W ścieklizna)

Zjednoczenie polskich Towarzystw: „Sokoła- , T. 
S. L. i „Ogniska nauczycielskiego' urządziło w 
niedzielę, 9 b. m., uroczysty wieczór ku uczczeniu 
Hugona Kołłątaja. Dzięki niestrudzonej pracy ko­
mitetu obchodowego pod przewodnictwom mecenasa 
dra Moskwy, uroczystość wypadła pięknie. Rzeczo­
wo opracowany odczyt o Kołłątaju wygłorlł p. Jan 
Śliwa, kierownik szkoły, poczem nastąpiły udatne 
produkeye orkiestry i śpiew choru mieszanego pod 
dzielną batutą p. Marcinka. Na zaKończen.e ods- 
graio Rólko dramatyczne tutejszego „Sokoła* sztu­
kę „W katordze- Libańskiego, która z powodu 
składnej gry amatorów (Rofferka, Biedroniównej, 
Jankowskiego i Początku) oraz staranności w wy­
kończeniu, wywarła głębokie wrażenie. "  s

Ter Barn dzień był tez „dniem kwiatka- . Rach- 
liwe Koło T. S. L. zajęło się sprawą gorliwie i 
zaangażowało wiole pań do rozsprzedaży kwiatów, 
celem przyaporzsnia dochodu na pomnik KosciuszKi. 
Cały dzień, mimo nieznośnego npałn, uwijały się 
panie w jasnych batystowych strojach ł szarfą,, 
ns której złocił się napis: „Na pomnik Kościuszki- 
I żadnego me ominęły przechodnia, prosząc o grosz. 
To też czysty dochód po strąceniu wydatków wy­
niósł 95  kor., któr— następnie odesłana do głów 
nogo komitetu, "

W  ostatnich dniach pojawiio się kilkanaście,wy­
padków pokąsania przez wściekłe psy. W ypadsi te 
miaiy miejsce w Nieozajaej, Graszowie Małym, w 
Radgoszcz/, w Podkoscielu i w wielu Irnych gmi­
nach. Osoby pokąsane odesłano do zakłada d r a  
Bujwida w Krakowie. Wczoraj udało się zastrzelić 
jednego wściekłego psa we wsi Żelazówce. ,

Tarnów. 13 czerwca. (Wybcry Jo Rady miej 
skifl! — Sądy przysięgłych. —  Przedstawienia ai 
tystów krakowskiego teatru miejskiego. —  Strzela­
nie królewskie. — Osobiste). ’

Min o, że kilku, dni dzieli nas od wyborów do 
Rady miejskiej, spokój paunjo nu całej linii, niema 
gorączkowych, jak przed dwoma laty, zgromadzeń, 
ani 'napięcia, ktoreby denerwowali Tu I ówdzie 
jakieś zgromadzenie wyborców z III , kola przeciw 
oficjalnym kandydaturom, na którem mów1 Bię du­
żo przeciw gospodarce magistratu i burmistrza, a 
może więcej, przeciw wiceburmistrzowi Silbigerowi, 
gdyż obaj obecnie kandvdują w I I I .  kole, jak przy­
stało na polityków, dzierżących w ręku Bter miasta.
Ciekawym jednak pod względem p s y c h o lo g i c z n y m

ezy arytmetyki wyborczej, je3t fakt, te  partya <>no- 
zyoyjna umieścili również na swej liście dra Ter- 
tila, jakby ceiem zaprzeczenia tego co się na zgro- 
maózenUĆb mówi przeciw jego gospodarce miej- 
Bkiej. Partya magistracka nstaliła listę kandydatów, 
którymi są pp.: dr Tertil, Cócluk, Silbeipfennig, 
Silbiger, dr ATerz i Bracn. Z wymienionych Landy? 
ćatów pp. Ohcluk, Brach I Silberpfennir ray  
ją po raz pierwszy, a zw łaszcza d^a, pierwsi go 
dni i ą polecenia wyborcom >i»rwBzy, powa uy mie 
sz-zaniu Strw-m,, Krusińskiego Sokoła,
człowiek hUzwtMo przedsiębiorczy 1 obrotny, dra-

właściciel Irogueryi, poważany przemysłowiec, 
znarj w szerok'cb kołach naszego miasta. Kano 1- 

opozycji są pp.: dr Tertil, Srebro, Szatko, 
Jakubowicz, Ignacy Maschler 1 dr Offoei.

Kandydaci z I I .  kol®, nie mządzają zg ro m a d ze ń  ■ 
obchodzą cierpliwie wyborców L w ten sposób a lo­
by wają głosy, . Pariya m a g is tra c k a  sław a w T im. 
kole pp. dra Ringelhelma, ElbOuoChtltza, Wechsle- 
ra, L Schwanenfelda. dra Mokrzyckiego i Kupfer- 
berga. Magistracks lista została zmieniona o tyle, 
że dotychczasowy k a n d y d a t  w I I I .  kole, p. Kupter- 
berg, stał Bię oficjalnym kandydatem w I I .  kole, 
i, jak dobrze poinformowani twierdzą, ma szanse 
przejścia. Kandydatami opozycył są pp.: dr Offner, 
Bracn, Holzapfel, Safier f Heumau.

Wvborcy kola I .  Ra ustalili listy kandydatów. 
Ma to dopiero nastąpić w dniach najbliższych.

Co się tyczy szans kandydatów, to aczkolwiek 
wyn'ki wyborów są czasem niespodzianką d la  a r a n ­
żerów, m im o to szanse p a r ty i  m a g is tra c k ie j  w III. 
kole są niemal pewno. N a to m ia s t p^rty* op .r/cyj 
na ma nadzieję p rz e fo rso w a n ia  ki ku kandydatów 
w IL  kole, gdzie obecnie toczy się najzaiartsza 
waika.

W  obecnej kadencyl sądów przysięglów sądzoną 
była baidzo cleKawa sprawa przuciw Józefowi Le­
chowi, oskarżonemu o zbrodnię asiłowanego mor- 
deistwa. Jak w swoim czasie donieśliśmy, Józef 
Lech z początkiem majt b. r. dosonał śmiałego na­
pada na p. Tokarzową, zamieszkałą prży ul. Ogro­
dowej, usiłował ją zabić, a potem ogr&Dić. —  A re­
sztowany przez policyę, "tanął przed trybunałom 
Sędziów przysięgłych. Rozprawie przewodniczył rad­

ca W iatr, oskarżał zastępca prokuratora Josse, bro­
nił idwokat dr Hocuberg. Podczas rozprawy Looh 
starał Bię w kiytjsznej chwili wykazać swojo a j- , 
bi, w czem mu dopomagali Popowczakowie I Ogro­
dnicy, jadnak p. Tokarzowa,’ skonfrontowana z Lo* 
chem, pozuaia w nim stanowczo sprawcę czynu.—y> 
Sędzfowle 8 głosami zatwierJzili pytanie w kierunu 
ku zbrodni uslłowantgo rabunku, skutkiem czego 
trybunał skazał Lecha ha karę siedmialemiogo cięż* 
kiego więzienia. 1 ■ '

Artyści krakowskiego teatru miejskiego pp.: Jaro­
szewscy, Słubicka i Szymborski zjeżdżają do na­
szego miasta i w sali Sokoła dają dwa przedsta*, 
wienla, na która złożą się „Bohaterowie- 1 „Głupi 
Jakóo- . Tarnowska publlcznośe skorzysta zapewnie 
ze iposobności ,1 licznie pospieszy do Sokoła, aby 
zobaczyć onteligen-uy i artystyczni* wyszkolony ze< 
spół u dobrych Bztukach, cieszących sie powodzo* 
uiem na scenie teatru krakowskiego.

r .z y  strzelaniu do kura w t. zw. królewBkiemi 
strzelania dano 1211 strzałów. Królem kurkowym 
obwołany został dr Tertil, pierwszym marszałkiem 
p. Karol Nowak, drugim p. Kazimierz PorawskI, 
Intronizacja nowego króla odbyła sio bardzo uro ■ 
czyście w sali strzeleckiej,' poczem cub/ło Bię przy­
jęcie L, ólewskie. ł

Dzisiaj bawił w naszem mieście p. BeipbowsK^ 
wiceprezydent Rady szkolnej krajowej, P. Dembow 
ski przysłuchiwał się czas jakiś egzaminowi matu- 
rycznemu w seminaryum 1 w I. gimnazyum, zwiedził 
w I. gimnazjum gabinety, puczem pociągie-a po­
spiesznym pojechał do Krakowa.

Sanok, 19 czerwca. (Przyjęcie i powitanie ke. 
biskupa Fischera. — Irocesya Bożego s Oiala. —« 
Wiec katolicKi. — Mianowania.]

Miasto gościło w murach swoich przeszłego ty-, 
godnia ks. biskupa Karola Fischera, Który dokonał 
wizytaeyi kanoniczej. Przyjęcie dostojnego gościa 
było nader uroczyste i serdeczne.. W itali go przy 
bramie tryumfalnej obok kościoła parafialnego 3 b. m. 
przedstawiciele Rady miejskiej, wszystkicn władz 
rządowycn, korpus oficerski, delegacja Sokola z pre­
zesem dr«m Gawłem na czele, delegacya obrządku 
grecko-kat. dekanatu sanockiego, reprezentacja gml1 
ny icraelickiej z rabinem, wszystkie szkoły, wre* 
szcie ducnowieństwo oDrządku iacińsziego, pod pr: e- 
wodnictwem ks. kan. Macwijkie wieża

Na powitanie przemówił w imienia starego gro­
du, „Etóry ma tysiącletnią hlstor/ę za Bobą- , buir1 
mistrz p. Gielą  ̂poczem po przedstawieniu repre­
zentantów władz i korooracyl, miał mowę prezer 
kabała dr Ramer, na co odpow.edzi&ł barazo uprzej­
mie ks. Siskup, zachęcając żydów do ntrzymania 
zgodnego pożycia miedzy ludnością żyjącą od wie- 
ków na tej samej ziemi. Nastąpiły procesye do ko­
ścioła i cerkwi, przyczem ks. biskup przemawiając 
w kcśoiale parafialnym z ambony, zaznaczył jW% 
radość z tego że elanom mu jest przybj ć do gro- . 
du, gdzie w roku 1868 rozDOCzał, jako wikary, 
swą kapłańską działalność. We wtorek i środi) 
zwiedził biskup liczm sanockie inst.ytucye i 
udzielał młodzieży szkolnej bierzmowania

Tegoroczna procesya Bożego Ciała . wypadłą, 
z większą okazałością, n ;ż po inue lata, z tego po­
wodu, żo pontifikalne nabożeństwo celebrował sau 
ks. biskup Fischer. Piękna pogoda zgromadziła nie­
przejrzane tłumy publiczności. Podczas Bumy śpie­
wał chór sokoli, pod batutą p, Budweila mszę 
„Missa celebris- , krakowskiego kompozj-tora p. De­
ca, osnutą na motywach pieśni „Boga Rodzicą 
Dziowica- . —  Ołtarze i bmlynek magistratu wspa­
niale udekorowano, * Niektórzy z mieszczan wystą­
pili w strojach narodowych.

WIoc katolicki v  ame-i o u r^ u
do sali Sokoła, w obecności ks. biskupa, udał -f/.j 
znakomicie. Po przywitaniu dostojnego gościa przez 
p. W. 8zomkd i p& referacie proi. a . Pytla ra  te i 
mat: „Konieczna obrona katolików-Polauów- na­
stąpiła ożywiona dyskusj;,. •

Sędzia pow. p. August Bezucba, zajmujący po-' 
ważne stanowisko społeczno, został mianowany rud- 
cq sądu dla Sanoka. R ,da szkolna zamianowała 
zastępcę nauczyciela p. Henryka Ogonowskiego, 
cieszącego Bię wielką sympatyą w inteligentnych 
sferach miasła, profesorem <31 l  ’, tutejczego gimca- 
zyum.

Morderstwo w Kanchlaryi adwokackiej.^ ł  T a i- ' 
nopola donoszą: We środę w kancelaryi adwokata 
dra Z- zamordował gospodarz z ćzartoryi, M.kołs- 
Onyśków, swą żontj Zofię. Między małżonkami oa 
dłuższego ezaau były stosunki naprężono i z cza­
sem doprowadziły do rozwodu, który w pierwszym 
rzędzie wypadł z winy męża. Sprawę Gnyśkowej 
zastępował dr Z. i w procesie, odbytym w marcu 
ubiegłego roku, uzyrkał uchwe’e sądową, na mocy 
której Onyśków miał swej rozwiedzionej żonie pła­
cić miesięcznie 20 K, Kwoty tej .Onyśków ionlo 
nie płacił, a nawet g-unt swój przelał na brata, 
sby odebrać żonie możność zdobyć! , go sobio w 
dfodze procesowej. Zona dopro radz 1 jeuL^kowoŻ 
do licyLEjl gruntu l « też przyczyny zjechali 
się w-zyscy we ! L  w Tarnopola, pi z* czem brab 
Aisołaja itarai Bię nsilnie, aby do iicytacyi nie 
dopnhciC 1 całą sprawę ugodowo załatwić. Rozwie 
dzenl małżonkowie zeszli się w kamelaryl adw. Z. 
i tutaj Mikołaj Odjsków, usiadłszy obok żony na 
kanapie, wśród słów, aby się z przeprosili., 
nagłym ruchem ugodził ją  nożem w serce. Silno 
uderzenlb mordercze rozu sstwionego męża sprowa­
dziło natycamiastową śmierć io n j, które padła 
martwa na ziemię. Morderca po dokonania morda 
zbiegł w niewiadomym kioranKo; zwłiki zamordo­
wanej przewieziono do cmentarnej kostnicy. W  po* 
soja obok małżonków w tragicznej chwili znajdo­
wała się bratowa mordercy. Zandarme-ya wszczęła 
za zbiegłym energiczne poszukiwania.

1 H e
P rocesy  polityczne w Plotrlco oH. 2 Piotrko­

wa donoszą: Na- wokandzie warsznwsKioj -zby ra­
dowej na posiedzeniu w /j uzdo wen . w .Piotrkowic 
sądzono sorawę Jana D ąbrowskiego, lat 19 I Bro 
nisława Cńeiczyńskxego, lat 20, studentów nmwer"' 
sytetn krakowskiego, oraz 231*tniego Bolesława 
Jęaraiskiego, urzędnika To w wzajemnego kredytu 
w Piotrkowie, oskarżonych o przechowywanie w 
celu rozpowsnechniania ąielegalnej literatury. Pro­
ces powstał na tle aresztował ij  oskarżonych w d,
1 stycznia 1910 roku na stacji Granica, oraz wy,* 
krycia kilkuset egzemplarzy wydawanego w K ra 
ko w to _ Zarzewia- , organu młodzi‘eżv lwowokioj. — 
Dąbrowski na rozprawę nie sta wił się 1 sprawę cc' 
do niego wyłączouo.

Ghełczyńskiegc skazano na pól roku twlerdrgk 
JędralsKiego zaś na rok twierdzy 
, Na temżo posiedzeniu sądu rozpoznawane spr- 

w<. - 16-letniegc ' Jana K o m a r a  z Tomaszowa^ 
oskarżonego o to, że w lokila Tow w .ajemneg-j 
kredytu wykłuł oczy w portrecie cara. Komarf 
skazano na pięć lat bataiionór/ poprawnych.

Z naturalna kanięta sanato ryum. 
Leczenie sposobem Labmana. T O B E L B A b  G R A C E t S Ę f »
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Wiedeński oddział utilw. ludowego zawiada­
mia :

W n i e d z i e l ę  dnia 16 b. m. nastąpi zwiedze­
nie międzynarodowej w^Biawy żeglugi napowietrz­
nej, pod przewodnictwem p. Oswalda Einfelda. — 
Fnnkt zoomy przed głównym (południowym) wej­
ściem do rotnnay o godz. pół do 10 rano. Wstępy 
po 60 bal. na miejscu.

Obraza oficerskiej rady houorowei. Właści­
ciel dóbr Józef Uznańskl, oficer lezerwowy kawa- 
leryi, stawał w Wiedniu przed s^dem powiatowym 
dzielnicy Joserstadt, oskarżony o obrożę armii 
ansrryacbiej w ogólności, a dwóch korpusów of.cer- 
skich w szczególności. Obwiniony miał w roku ubie­
głym wojskowe śleaztwc honorowe, które najpierw 
prowadziła oficerska rada honorowa pułku piechoty 
nr. 100 w Krakowie. Niezadowolony e toku sprawy, 
napisał p. Józef tJznanski do ówczesnego komen­
danta korpusu krakowskiego, generała bi. Weigla 
list, w którym bardzo u: cmnle wyrsził się o pro­
wadzeniu sprawy przez radę honorową wymlenln 
negu pułku. Zarządzono wtedy nowe postępowanie 
śledcze wobec rady honorowej pnlku piechoty nr. 
40 w Krakowie. L n ij 6 lutego b. r. p. Uznański 
napisał w Wiedniu podanie do cesarza, występując 
w niem gwałtownie przeciwko oficerskiej radzie 
honorowej jułku piechoty nr. 40, zarzucając jej 
pomiędzy innemi, żo chciała wpłynąć na niego, 
ażeoy coinął zarzuty, zawarto w liście do generała 
br. W e!gia i że wogóle prowadziła sprawę w sprzo- 
cznuści z przepisami. Ministerstwo wojny, otrzy­
mawszy podanie do cesarza, zarządziło wytoczenie 
procesu p. UzLaósklemu. Obwiniony oświadczył na 
rozprawie, że n 'e mirł zamiaru obrazić kogokolwiek, 
lecz tylko chciał zwrócić uw agę cesarza na roz­
maite nadużycia, a w rozdrażnieniu mógł użyć nie­
właściwych zwrotów. 8ędzia skazał obwinionego na 
600 koron grzywny, lub S dnł aresztu. Obwiniony 
zgłosił odwołanie.

Nowa jaskinia ftazarau w Wiedniu. Dyrekcya 
policyi w Wiedniu otrzymywała od dłuższego ezasn 
doniesienia, bądź anonimowe, bądź ni wet podpisane 
wyraźnie imieniem 1 nazwiskiem, że w kawiarń! 
Ortnera przy ulicy T rater oprawiana jest na wielką 
skalę gra ł azardowa w karty, zwłaszcza w „nasze 
wasse" 1 iztusa“ Policya kilka raiy usiłowała 
przYCbWTCić graczy na gorącym nesynkn, ale bez­
skutecznie, gdyż gospodarz, kelnerzy, goście i przy­
jaciele lob byli bardzo cznjnl. Przed kilku dnlrmi 
komisarz policyi dr Fried był w owej kawi«rni na 
zwiadach 1 zbadał siaii rzeczy w osoouym pokoju, 
gdzie przebywali gmcze. U siadł obok nieb jako k i 
bic. Z początku gracze mieli ochotę wyprosić go, 
ale Fried miał minę tak poczclw», że go zostawio­
no. We wtorek powrócił komisarz Fried do kawiar­
ni. P n  yprowadził agentów, którzy zajęli w sposób 
nie wpadający w oko, rozmaite posterunki. Fried 
znowu udał się do pokoju —  „Eztrastttoerl* —  
graczy. Wobec poczciwego Frleda graczo wcaie się 
nio Krępowali. Gdy „nasze wasze* 1 rozmaite inne 
hazardy były w pełnym teku, komisarz Fried poło­
żył ręce na „oanku* I zawo’ai- „W imienin pra­
wa*. Gracze porwali za atołki, a następnie wydarli 
komisarzowi pieniądze z ręki, tak lż mu w dłoni 
zostało tylko 6 koron. Tymczasem wpadli do po­
koju agenci i  uwięzili graczy. Na p»lleyl spisano 
z nimi protokół, poczem ich wypuszczono, pomiędzy 
gri izami byli kupcy, właściciele kawiarń, szoferzy, 
architekci, kantorzyści, pewien pomocnik nokrywa- 
cza dachów, kelnerzy, pewien motorowy tramwaju 
właściciel kamienicy —  razem 35 OBÓb.

Ofiara badań naukowych. Profesor A. Lan- 
franchi, kierownik kliniki uniwersyteckiej w Par 
mle, czynił doświadczenia z chorobą „śpiączka* na 

. a*, lofzętacb. Przed dwoma miesiącami dr Lanfranchi 
zakaził tlę widocznie bacyiami śpiączki, zaczął bo­
wiem wśród objawów tej choroby niedomagać. Ponie­
waż stan jego pogarszał się z każdym dniom, więc 
asystenci zbadali krew pacyenta 1 snaieźli w niej 
bacyle śpiączki. Zakład Pasteura w Paryżu potwier­
dził wynik badania. Profesora Lanfrancbl’ego prze 
wieziono do Paryża, do zakładu Pasteura, gdzie 
pacy en zaczyna przychodzić do zdrowia.

Kapitan Z K&pbnioku iy ie . Jak donoszą dzien­
niki niemieckie, na stacyl kolejowej w Koburgu 
widziane jzewca Wilhelma 'Voigta, zwanego „kapita­
nem z KiSpenicku*. Poznali go urzędnicy »tacyi, 
którym Yoigt rozdawał widokówki, nie przyjmując 
zapłaty. Z Koburga odjechał Voigt do miaBtecaka 
Lauscht, gdzie ma ze swoim przyjacielem łtaile- 
rem — Sachsem umówić się o dalszą „tournóe*.

f  u  i :  #  c  a ' &  a N i 2 M .

Zmarli.
Franciszek G o ł ą b ,  słnchact IV roku medycyny 

umarł w Krakowie w 23 roku tycia.
Klementyna B i l w i n o w a ,  znana obywatelka 

W powiecie borszczowskim, w sędz'wjm wieku u- 
m ana w Olchowcu.

Mianowania. Ministei jprawiedliwośoi zamianował tyt. 
prokururori państwa ir Franciszka Wajdę radcą «ąun 
kra. w Krakowie. Minister umiano? 6.1 arsknltaut- Ja­
na Fitznerf sędzią w Trembowli.

Chładku. Zamiast wieńca na trumnę S. p. Franciszka 
Ctoł ;oia złoży.a rodzin i 10 K na llaoierz śląską.

Zakopune. (Tel. Związku turystycznego.)
Ciejłota najwyższa 4- 22%  najniższa lu 3". Ciśnie­

nie puwiotrza 6S5. Kierunek wiatru ^ółnccne-wS5hodai
Prognoza: pogod:

Opera i operetka lwowska w Krakowie
W piątek: „Thais*.
W soaote: „Urabia Luksembur;^.
W niedzmlę po po.udn,: „Halka"; wieczór: „Tha:s ’ .
W poniedziałek: „Noo w Weneoyi*.
We wtorek: ,Tosca".
We środę, „ttróg kobiet*.
We oiwartos: „Cygańmya*.

Repertuar teatru  w pai*ku krakowskim.
W piątek: „Świat bez mężczyzn",
W sohjt „Mąż dwdeh żon".
y* niedzielę po południa: „Mąż dwóob żon“; wieczór 

^w anaście żon Jafeta“.

Teatr na  wystawie arch itek tury .
W piątek: „Wieczó- ieśni".
W sobotę. „Dwanaście żon Jafeta*.

jąć. Inni wproBt obwołali je arcydziełem bez ża­
dnych motywów tonem pewnika: „Roirs locuła, 
causa flntte*. Dano do arozumienia, że w imię 
patryotycznej i narodowej wartości grupy, należy 
ogół utrzymywać w niewiedzy lab w błędzie co do 
jej wartości czysto arfystycznej, a tylko dla świata 
artystów zarezerwować prawo oceny 1 świadomości.

Jest to pogląd fałszywy i wysoce szkodliwy 
E'rzedowbzystkiem bowiem nie wolno szerzyć nie­
porozumień i wychowywać społeczeństwa na aaBa- 
cauh sztuki mylnych Nlechrj wszyscy wiedzą, że 
w „Pochodzie na W awe.“ są ciężkie uchybienia 
przeciw j ojęcin wielkości i wymaganiom prawdzi­
wej monumentalnej ekspn syi, a potem nożna żą­
dać od twórcy zmian 1 przeróbek.

Nie ma zasady zamykania przed nim z a s a d n i ­
c z o  wzgórza wawelskiego, z którem koncepcja je­
go się zrosła 1 dla którego przez lał kilki, s ij ro­
dziła. K ażd y  artysta, tworzący kompozycyę na szer­
szą skalę ze specyulnem przeznaczeniem, ma prawo 
do realizacyi swego pomysłu, jako syn swego na­
rodu 1 jako uczestnik jego sztuki, Tylko wtedy 
można mu to prawo odebrać, jeśli jest całkiem 
nieudolny i ao tonu dostrojonego tematu nastroić 
się nie umie, W. Szymański godność ogólnego wy- 
rażen.a osiągnął, ale królów i wybrańców narodu 
ogołocił z duchowego bogactwa. Nie można się 
zgodzić na zalotność Jadwigi, na rębuiłę Bolesła­
wa Śmiałego, na wleczenie Barbary przez Zygmun­
ta Augusta, na smętek liryczny Skargi, na lud 
cisnący się za Stanisławem Szczepanowskim , 
albowiem lud ten wygląda jak zbiry, a nie jak 
nałUjącą swego pasterza gron ada. Nii można zgo­
dzić się na „Fatum", które bagatelizuje cały po­
chód, czyni go jakąś prz.godną wizją, remtmseen- 
cyą, Ilustracją do poiręczniKB hfttoryi ojczystej. 
Ponad Bzkeine, przeciętne pojmowanie wybrańców 
narodu polskiego, większość postaci się nie wzno­
si. Do repety cy i portretów nie przy by w - żadna 
nadwyżka wyższej svmbolibI i oryginalności. Je ­
dnak przybyć ona może i powinna.

Autor „Pochodu* powinien uwkł&ć go tylko za 
najpierwotniejszy szi e, ze. f r y a  malowany, który 
est jako taki wielkiej piękności — ale który do­

piero n< rzeźbę, zamienić należy. Uczynić to nie 
łaiwo, ale możn 1 tego dał najlepszy dowód sam 
Wacław Szymanowski w swym projekcie pomnika 
Chopina.

Prelegent dla wykazania, jaz  rzadko kiedy arcy- 
dzlc i się udaj) i j k często do przybytków wy­
branych przyjmuje się 1 dzieL s iroinnlejszej war­
tości, scharakteryzował szczegółowo plac Signortl 
we Florencyl i Loggie dei Lanzl, wykazują sła­
bość dzieł Ammenata, B-iccia Bandinelli i Glan- 
bologni.

Za wywody powyżs.e, wypowiedziane z mocą i 
wyjaśniające wiele punktów spornych, i za całe 
stanowisko, jakie prelegent zajął, godzące wysoką 
prawdę artystyczną z poszanowaniem pracy arty­
sty, publiczność podziękowała długotrwałemi, owi- 
cyjneml oklaBiraml. St &,

'Jsfraud-ioye w kasie dyreknyl K lejowej 
WP ■ Lwowie. Sprawi defraudaoyl, popełniony oh 
przez urzędnika kolejowego Słowikowskiego przed­
stawia się coraz jaśniej. Początkowo podano, że 
sumi sprzeniewierzonych przez i  leg pieniędzy wy­
nosi 35.000 koron. Suma ta jednak, w miarę pro­
wadzenia dochodzeń, coraz bardziej tobL i, jak 
azifi Bprawa stoi, wynosi ona już 88.000 koron. 
Ustalono już całkiem pewnie, w jazi sposób Sło­
wikowski dopuszczał się defraudaoyl, przyczem pro- 
wadząco Śledztwo władze doszły do przukonania, 
żo miał on prawdopodobnie spóiników. Wobec tego 
speJziewane są dalsze aresztowania.

R epenoar tea tru  miejskiego we Lwowie.
VI obot , „Majerowie*.
W nitazielę: „Ulubieniec kobiet*.
We wtorek: „Napoleon i Józefina'.
We irodę: jNapoleor i Józefina*.
We oz „ artek: „Precz * kochankami*.

L i a K r  z y a z t o f o ry  
ML z i k ó w ,  Wyuajmnje i sprzedaje pierw­
szorzędnych .fajjryk. fortepianu, pianina, hazmo 
aie i jpianole ?a gotĆTką Inb na spłaty nawet 
owadzieśtomie&ięczna Distiumenty umywane od 
cod rtŁ.]P.:ŻKzyc,h.

O to sy  p u b l ic z n e .
W  F r a n c n s h l m  C y r k a  S o l a n g c ,  na-

pizeciw ParKU Krakowskiego, odbędzie się dzis 
w piątek ostatni występ islandzkiej trnpy „GllD 
ma ‘. Przewodnik trupy. Jan  Josefseon, złożył 
rzeczywiste dowody swegc wspamaiego systemu 
obronnego. — W  sobotę 16 czerwca zaczną się 
międzynarodowe zanasy o kielich honorowy i o 
tytuł szamoiona na roa 1912. Dotąd zgiosiło się 
kilku słynnych zapaśników, między nimi Kran- 
ciszek Bieńkowski, cynlop, mistrz światowy Lu- 
rich, który kilkakrotnie pokonał Stanisław t Cy­
ganie wicza, Iwan Mamutów, kozak, Hadzi Ha Iii, 
zapaśnik sułtański, a Sousa afrykański szam- 
pion, Seppel Huber, 3zwajCŁr, Karol Schaltze 

Berlina, Piet van Andre z Ftolandyi, Izydor 
Finkelstein, żydowski zapaśnii światowy, Hen­
ry Bouiauger z Paryża, Stankiewicz, szampiou 
polski z Poznania. Dyrekcya Cyrku pozyskała 
oddział mnzyki c. i k. pałka piechoty N r 100 
dla gry podczas przedstawień. 5331

M  Wety do Sejmu.
(Telegramy „Nuwej Reformy* z d. 14 czerwca.)

nfLden. Dzienniki podnoszą, jako bardzo zna­
mienny fakt, wybór pierwszej kobiety w Austryi 
na posła do Sejmu. Powszechnie rozt ząsają 
kwo-tyo prawne i zastanawiają się nad tem, czy 
p. Kunuticka otrzyma legitymacyę. Niektórzy 
wyrażają zdanio ,' że namiestnik ks. Thun nie 
ms prawa odmówienia p. Kunetmkiej legityma- 
yi, według istniejącycn przepisów Prawdopo­

dobnie sprawa ta  oprze się o Trybunał pań­
stwa ,

Praga. D zieunil. ogłaszają wywiad z posłem 
Kuneticką, ] tóra oświadczyła, że zdobycie 

mandatu L it było celem jej życia, ale mar aa t 
ten .est następstwem jej działalności, która dą­
ży dc równouprawnienia kobiety w zycin Doli- 
tyeznem. Na pytanie, jaki ma program, odpo­
wiedziała p. Kooeficaa:

„Nienawidzę słowa program: S t ,ję na stanowi­
sku, że trzeba mieć silny charakter, wszędzie, 
we wszystkich wypadkach życia. Pod względem 
politycznym zaś stoję na zasadach partyi mło 
aoczeskiej. Mojem zdaniem, przeprowadzenie ró- 

'nonprawaicniL koDiety w życiu politycznem, 
jest k- n iecnością moralną więcej, niż ustawową.' 
Nie chcę, kobiety zajmowały stanowisko 
nnicnm społecznego, tylko, aby były naturalna 
jego składową częścią. Dlatego znaczenie kobie 
ty, jako matki i wychowawczyni, wyżej stawiam, 
niż znaczenie ipołeczue samodzielnej kobiety, i 
staram się i  teg« jej znaczenia wysnuć kon- 
sekweneye dla całego ruchu kobiecego*- 

Wybór pani Fnne.ickiej wpłynie niewątpliwie 
na toczące się w parlamencie austryackim obra­
dy w sprawie z m i a n y  u s t a w y  o s t o w a ­
r z y s z e n i a c h  w kierunku dopuszczania ko­
biet di udziału w stowarzyszeniach politycznych. 
Pani Kuneticką pisze nietylko w dziedzinie po­
litycznej, ale jest także autorką kilku bardzo 
udatnj ch komedyj, z których jeonę pod tytułem 
..Balast* wystawiono w teatrach czeskich, a nad­
to w nadwornym tea trze drezdeńskim i na 29 
innych scenach niemieckich. Obecnie ukończyła 
p. Kuneticką tom ecyę pod: tytułem „W arkocz11, 
k tó ią  uauyły także sceny zagraniczne.

Z sali. odczytowej.
(Cezary1 le lenta o ..Pochodzie na Wawel*).

Pomimo wielkiego gerąca i i -.cztgólnlo pięknej 
pogody, ściągnęła onegdajsza p r. iKcya Cezarego 
Jeilenty o .Poctodzit na "Wawel* Wacław* Bzy- 
manowrkiego bardzo licznych słuchaczów do sali 
Kopernika.

Cezary Jellenta zajął wobec oprawy „Pochodo 
atanowisKO odrębne. U w -ia on, te  jej punkt cięż­
kości obecnie przesunął się. Nie tyle chodzi już 
taraa o rozstrzygnięcie problematu umieszczenia 
dzieli s a  Wawelu, Ha ® "iydob-clo się a matni 
■amlętnych sądów „pre* I „contra* Rzucono hasło 
r ^ ła s u ia  w Warszawie, ażeby „Pochodu* nie kry­
tykować, żeby aamaako ,ad jego wartość artystyczną 
I nlegajao wymaganiom „życia* —  oez wszelkich 
Ifitraąaan  projekt Waołr c SzymanowL-kiego przy-

E r o n i k a  lw o w s k a .
L w ó w ,  14 czerwca.

t
Najazd niemiecki na Lwów. Istniejący we Lwo­

wie „Deutschfcs Hans* rozsyła do wszystkich swo­
ich „Yolksgenossen* odezwę,, nawołującą ich, ażeby 
szli i__, pom oc kulturze- nlemlockiej, która spełnia 
doniosłą mlsyę na wschodzie. Dalej m o b ilizu je  owa 
odezwa tych Niemców, którzy we Lwowie „starym 
grodzie niemieckim* Btanowią resztkę dawnej lu­
dności niemieckiej. Aneksya Lwowa przez Niemców 
za pomocą odezwy „Domu niemieckiego* mimo ca­
łej śmieszności zmusza nas do podniesienia tego 
ubolewania i napiętnowania godnego faktu, że w 
życiu codziennem Lwowa na nlicach 1 w lokalach 
publicznych słyszymy ciągle język niemiecki. Zda­
rza się też często, że rozmaite przedsiębiorstwa 
Dolskie pisma swoje do władz rządowych stylizują 
po riemiecku. Smutne to i zawstydzające dla sto­
licy kraju, której ludność daje zawsze tak piękna 
dowody patryotyzmu.

Samobójstwo ucznia 111. klasy. We Lwowie 
zaszedł smutny fakt samoDÓjstwa acznia III. klasy 
szkoły realnej Klemensa Tresza. Zamach na życie 
obmyślił długo naprzód, a postanowił dokonać go 
wśród następujących okoliczności: Namówił kolegę 
z tego ssuiego zakładu, i acznia IL klasy, aby po 
rzucił dom I udał aię z nim w świat. W tym ueln 
dwaj młodzi straceńcy sprzedali książki, pozabierali 
z domu noże, aby na wypadek przygód mleć się 
czem bronić I ruszyli rano w drogt Pierwszy po 
stój wypadł wieczorem w okolicy Morskiego Oka 
kolo kadeckiej góry. Rozłożono obóz. Presz został 
na miejscu, „by poczynić przygotowania do noclegu, 
kolega zaś jego wyprawił się po wodę, k isra w 
każdem oDozowisku jest rzeczą przecież niezbędną, 
Gdy następnie po pewnym czasie powrócił, zobaczył 
Fresza wiszącego jn i n? pobliskiem drzewie. Prze­
rażony chłopczyna O tyle miał przytomność umysłu, 
żc wiszącego odciął i zaczął go ratować. Widząc 
jednak, że nie daje on znaku Życia, pihiegł do je 
go Lrewnycb. Zjawił się rćwnież na miejscu wy­
padku i lekarz dzielnicowy, stwierdził jednakowoż 
już tylko śmierć.

Słycnaó, że przyczyną samobójstwa byia spodzie­
wana niepomyślna klsmyflkacya.

Konsulat belgijski we Lwowie. P. Henryk 
Macber, właściciel koprlń f rańceryi nafty, członek 
Izby handlowej i przemj słuwej we Lwowie został 
ustanowiony tonsnlem belg jskim dla Golicyl z sie­
dzibą we Lwowie I otrzymał cesarskie „exeqnatur“ 
do wykonywania urzędu.

P o d  h a a i a n i  o h t d r n l t a y i  

ruskie],
(Telegramy „N. Reformy* z  d. 14 czerwca.)

Mowa Baptyisblego.
> Wiedeń. Na w c z o r a j s z e m  posiedzeniu ko­
misy i wojskowej p. Eug. Łowicki przemawiał 
5»/» godziny. Po jego przemówieniu wyczerpano 
długą lisię mówców w tan sposób, że część mów­
ców tylko przez kilua minut przemawiała, s 
inni się skreślili, lub ograniczyli się do omó­
wienia szeregu -ezoiucyj. P. H a l l e r  uczynił 
następujący wniosek zmiany § i3 : „Uchwala się 
na rok 1912 pobór potrzebnego kontyngentu 
rekiutów, przypadającego na kraje reprezento­
wane w Radzie państwa, a to 78 003 dla wspól­
nej armii i marynarki wojennej i 20.715 dla 
obrony kraj., wraz z kontyngentem dla Tyrolu 
j  • p; zedannaa oraz rezerw^ zapasową*. Wnio­
sek ten ma ne celt uczynić zbytecznem wnie­
sienie osobnego projektu o rekrutach na rok 
1912. Potem zab"ał głoą p Baczyński.

Wiedeń. (Godz. 11 przea poł.). W komisyi 
wojskowej pos. Baczyński, kłóry o godz. 11 w 
nocy zabrał głos, do t e j  c h w i i i  m ó w i  i 
tylko dwukrotnie prosił o Krotką pnerw ę. Min. 
obrony kraj. G e o r g i  był p r z e z  c a ł ą  n o c  
obecny i tylko nad ranem wyszedł na godzinę 
do domu, poczem pow.ócił

, Posłowie ruscy przynoszą Baczyńskiemu od 
czasu do czasu czarną kawę, kon:ak i inne 
środki wzmacniaiace. ”

Wiedeń. (Godzina V /2 w południe.) Poseł B a ­
c z y ń s k i  mówi w komisyi wojskowej dalej. 
Mówi on już 12 godzin. Zdaje się, że ambicyą 
jego jest pobić wszystkie dotychczasowe rekor­
dy na tem polu. Z posłów polskich biorą udział 
\ tem posiedzenia posłowie: Biały, Wysocki i 
Średniawski, którzy przez całą noc co chwilę 
zaglądali do sali obrad komisyi. K in s te r  ooro- 
ny krajowej G e o r g i  i szef sekcy R e u t b e r 
przesiedzieli również całą noc. Dziś rano o go­
dzinie 6 minister Georgi wyszedr z posiedzenia 
do domu i powrócił na posiedzenie -komisyi po 
godzinie, w czasie której się wykąpał.

Istnieje zamiar, ab j komisya d a l e j  w p e r -  
m a n e n c y i  o b r a d o w a ł a  przez cały dzień 
dzisiejszy a ewentualnie i Przez c a ł ą  noc ,  
celem zupełnego bfinalizowania ustawy wojsko­
wej.

Przez pierwszą część nocy r^zewodmezył po­
seł P  o g a c z l  i k, po nim ob 1 przewodnictwo 
posei G e r m a n ,  a od 10 godziny przed połu­
dniem przewodniczy poseł H o r m u z a k i .

Baczyński mówi w y r ą c z m e  p o  r u r k o ,  
szeptem, przyczem rob' dowulpy. rozmawia z po­
słami wchodzącymi do sali i t. d. Gdy dc sali 
wszedł poser Kędzior, Baczyński zaczął mówić 
o kanałach, zobaczywszy zaś Abrahsmowicza 
zawołał: „Witam Ekscellencyę, ale me wiem, 
jak  mam przemawiać: czy "ego Ekscellencya, 
czy jej Ekscelienrya*.

Do wpół do 10 przeć-południem  mówił Ba­
czyński bez przerwy, poczem nastąpiła krótka 
przerwa, w czasie której przyniesiono Baczyń 
skiemn zupę i koniak. Baczyński przemawiając, 
posila się od czasu do czasu koniakiem i czar 
aą  kawą. "

Po Baczyńskim zabierze glos poseł T r  e c i c z, 
o którym krążyły pogłoski, że chce lównież 
wygłosić mową obstrukcyjoą Fogłoski te  oka­
zały się jednak nieprawdziwemi i Tresicz mc 
mówić ty  lfco  p ó ł  g o d z i n y .  Natomiast so- 
cyaliści domagają się, aby nad ostatniemi pa­
ragrafami przeprowadzono osobną dysknsyę, co 
zapewne spowoduje dalszą zwłokę, gdyi ’ po­
słowie G k n i i i e w s k i  i Lew.cki zapisali się 
ponownie do głosu i zamierzają wygłosić zno­
wu długie mowy obntruKcyjne. •

Wiedeń. Poseł Baczyńsk., z a k o ń c z y ł  swo 
j e  p r z e m ó w i e n i e  o godz. pół do dwunastej 
w południe, mówił zatem 13 i pół godziny. Na­
stępnie zabrał głos poseł F r e s s l ,  poczem 
przemawiać będzie poseł T r e s i c z .

Kojnisya bndictowa.
Wleoeń. K o m i s y a  b u d ż e t o w a  po prze­

mówienie p. P e t r u s z e w i c z a ,  została w c z o- 
r a j  odroczona. Następne posiedzenie d z i s i a j  

Wiedeń. Komisya budżetowa zebrała się dziś 
przeć południem. Pos. W a s 11 k o zatru ł głos 
celem sprostowania faktycznego.

. Wieueń. W komisyi budżetowej zabrał dzis 
głos poseł W  a s s ' l  k o, który po.emiznje z ^czo- 
rrjszem i wywodami posła L e a  i G ł ą b i ń -  
s k i e g o .  ~

Wiedeń- W komisyi budżetowej po przemo­
wie posła W assilki i po przemów-finiu referen­
ta  di Steinwendera komisya nchwaiiła przejście 
do dyskusyi szczegółowej nad prowizorjcznym  
budżetowem.

Zabrał głos d. S t a n i e k .

B a r d t o  B ls is s i i f l l
W iedeń.'Z  kól polskich informują mię, żo 

wiadomości, jakoby Polacy mieli poczyń>ć ja- 
kiekolwiel ustęDSiwa Rusinom, są r u p e ł n  e 
n i e p r a w C 5. i we .  W obecnem s tid ja m  ob- 
strukcyi, ż a d n e  r o k o w a n i a  n i e  m o g ą  
b y ć  p r o w a d z o n e ,  ani też o f a d n j  cb  
k o n c e s y a c h  nib może być mowy, jak  długo 
trw a obstrukeya -

Mnn tolosko-MKa.
(Tolegrany „Nowej Reformy* z 14 czerwca.

R u c h y  Il& iy  J o i k l a J .
Konstantynopol. Yali A-ńryanopoln tell grafeje, 

że oj uwiły się 2 włoskie torpedowce w zatoce 
Xeros i j f le n  koło wyspy Samotrake.

Ateny, Dzienniki donoszą, że Włosi szynią 
przygotowania do energicznej a k c y i  ° ' 
w e j Okręty włoskie znajdują się w drodze do 
Chios i I  imnos. Na okrętach tycb znajduje się 
jeiele aeroplanów. ;

Konstantynopol. Pogłoski o a t a k u  W ł o ­
c h ó w  na S m y r n ę ,  czy też ns Scalla Nuova 
na południe od Smyrny, tutaj rozpowszechnio­
ne, są zupełnie b e z p o d s t a w n e .

S.łw* pod Zanznr
Wedyoian. Dzienniki donoszą, żę; w bitwie 

p o d  Z a n z n r  800 żołnierzy tuieckich ioslało 
się do niewoli włoskiej.

W y d a ł  .n io  W t o c h ó a .
Salonika. Policya wczoraj wsadziła przym u­

sowo ua pokład parowca, kiórv idpłyy 
Grecyi, wydalonych stąd włoi.Kich obywat 
nie mających urzędowego pozwoleń & na ilsz 
pobyt. L iczba w ydalonych w y n o s i około 100  
osób. Przeważnie należą oni do naj ean^jszycn 
Spamolów. Musieli sprzedać prawie całe swoje 
mienie, aby uzyskać pieniądze na poaróż.

Oświadczenie.
Wobec lojalności Redakcyi „Chochoła", k ló rś  

umożliwiła mi postawienie we właściwem świet 
tle SDrawy miotanych na mnie, przez brudny 
kouknrencyę oszczerstw, poczuwam s ię  do odc 
wiązku artykuł w „Fnryerze Codziennym* Drza 
ciwko p. Wł. Zausowi skierowany, a mym pod­
pisem. wbrew zobowiązaniu Redakcyi ,,Kuryera “ 
opatrzony, w całości odwołać.

W Krakosłie, 14 czerwca 1912

E r  T a b o r .

SdnnbryBni I zakłady leiznl:z»
B a d e m  p o d  Y N ie d u ie m  T o tr .  A h c . 

(Gutenbrunn i miejski Zakład leczniczy)
- ~ : I

Fizykalm -dyet. u  J a d  lecainiciy dla chordo wiwnę- 
trzn jcb , ncri-owych (jrzemiany nralei-yi itd — OJ- 
us.al chinugiezny i giuekologiciay.— Radyomauato- 

rynm. — le słono tn i i pcwielrtne.

Naczelni lesarzo: ł  21 7 12
b r 0 . Aufscnnalier. Dr D. Podzauradsky o, radca.

Zakopane Gerlach
PENSYONAT ANILLI BOKNE

przeLlesiooy na Gdrna Krupówki (aawniej Zakład 
wodol. Dra Chwistka). Dom o 25 pokojach, uduo-j 
wiony, wśród ogrodu. Łazienki. Ceny od 6 koron.' 

'  5167 2 6 ' *

ordynuje przez lato jako l e k a r a  
z a k ł a d o w y

- Dr Kaiikst Wlyński
(przez zimę v  Ar co Tyrol),

5282 1 10 ,

Zakład wodcleczniczy 
Dra CLramca w Zakopanem

Otwarty cały rok.
Nowo wybudowany Zanład jest nrządzony z najwlę-jŁ 
szym komfortem.—• Łazienni i przyrządy lecznicze1 
wzorowe. Ceny nie podwjŻBzoue. Pokój jedno-oso- 

bowy z utrzymaniem 10 koron wzwyż. V 
5171 2 25

  -

Telefonitme i lelwanm
raladomości „nowej Reformy"

t  14 czewca.

Car v  l l  jUw.fc
Moskwa. W obecności car? Mikołaja odbyło 

się uroczyste otwarcie nowego muzeum arty­
stycznego im. A leksandra III.

Pożar.
Konstantynopol. Wczoraj w południe wybuchł 

p o ż e r  w dzielnicy kupieckiej Galata, obok 
poczty austryackiej. Czterech mężczyzn i dwie- 
kobiety doznali ciężkich obrażeń. Skods zna 
czna.

Waszyngton. T m st fabrykantów prochu zo­
stanie wyrokiem stdu i o b w i ą z a n y .  :

Rabbat. Sukau Mulej Hafid przybył tu  wczo­
raj. Miasto jest udekorowane.

M it k o n iE .
Wszystkim, któ-zy uczcili pamięć naszego naj* 

droższego, nieodżałowanegi ś. p,

H e i f p y k a j
a w szczególności: Przewielebnemu Duchowień­
stwu parafii św. Szczepana, oiaz XX. Zwierzyć- 
kiemn, Witkowi, Wolskiemu i. Garbackiemu. któ­
rzy zupełnie bezinteresownie kondukt pogrzebo­
wy prowadzili Profesorowi Nyczowi, Księdzu 
Drowi Recowi, Prof. Wierzbickiemu, Drowi G r? . 
bowskiemu, Siucuaczowi Akademii Handlowej 
P. Tarczyńskiemu za wymowno i p^awc/in ie V 
serca płynące słowa pożegnaniu — WP. Dyrekto­
rowi Kannenbergowi, Gronn nauczycielskiemu. 
Ohó-owi, Słuchaczom i Młodzieży Akaaeru.i han­
dlowej, W Pauu Dyrektorowi Gutwińskiemu, Gro­
nu nauczycielskiemu i Uczenicom Gimnazyum 
żeńskiego imienia św. Jadwigi, W panu Dyrek­
torowi Stachowi i Uczenicora Gimnazyum real­
nego Sióstr Urszulanek w Krakowie za liczny 
udział w oddaniu ostatpiej posługi Zmarłemu — 
Delegacyom: Grona nauczycielskiego, jako też 
Młodzieży Gimnazyum II. i Liceum Sióstr Ur*' 
szulaneK w Tarnowie, które, nie szczędząc tru ­
dów i kosztów' podróży, raczyły przybyć na po­
grzeb — Dehgacyom: krakowśKieeo i tarnow ­
skiego Koła Tow. Nauczycieli Szkól wyższych 
Tow. Szkoły Ludowej i Tow gimnastycznemu 
„Sokół“ w Tarnowie, jako też Wszystki.it innym 
Profesorom, P-zyiaciołom i Znajomym Zmarłego, 
którzy raczyli wziąć udział w pogrzebie — Do­
ktorowi M. Sokołowskiemu za pełną poświęcenia 
i troskliwości opieke lek arsk ą— wreszc. ; Wszy-' 
stkim. którzy w jakikolwiek sposób uczci/i pa­
mięć Zmarłego, ślemy z głębi se.-cc>_ najgorętsze 
„Bóg zapłać*.

Kaziir-iera Heitzmanuwa
z dziećmi i rodziną, s

  —   -------

Odpowiedział a y redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .

Artyktuy ty m  dzia ła  u ie 
redakcyi).

pochodzą od

„ K r ó l  J a g i e ł ł o
najlepsze Yergó bmułki do papierosów. Próbki 
franco u Wl. Tram era, lw ów . KochanowsKiego 11.

N L a P u i u f l r a  SENATOR UM i ZAKŁAD |f  
IV a r y O W l A C  WODOuECZNICZY :::: ■■
Przystanek kolei Lwów-Podhnjce Poczta Lwów 14 
Telefon międzymiastowy 572. —  Sezon od 1 
maja do 15 października. Do lhzD yck 
nowoczernycb środków leczniczych aodałem od l Cl j  
rokz wziewania, kąpiele i picie wody, nasycone 
emanacyą lądową —  Pospektt i objaśnień ndziela 
Dr Jozef Zakrzewski, właściciel zakładu 

£850 5 10

Zakopane -  Bystre
Ponayonat Heleny Egerowej. 

jjE wI -rf Ind. Otwarty tyiko w leclo. 5PR
5164 2 6

Wiedeń. 14 czerwca. (Giełda pomdniowa). '
Ma:Li 118T0. Renta majowa 88-55. Renta l oronows 

węgierska 8o‘50. Akcve austr. cakł. arecf ea«-7Ł Ak :ye 
węg sttkh kred. t J . Akcye Angloban' u 32i--id5. 
Al* ye Unionbanku (.0 3 — Akcye’ Bani.ereinu 5S0- - -. 
Akcy" Landerbanka 6HT25. Akcje kolei pansiwcwyah 
72s i o. Lombardy S9-—. Akcye bry.ci broni 9=3-— 

aoy. tytoniowe 354- —, Aipiny 971 75 . \ima-Mnranyl 
7Ó0 -65. Akeye praskiego Tow żelamago o 167--- •„ Losy, 
tureckie 2i 2 ’—. Kuble 254-50. bkodu 714-60. 4*/. proc. 
Listy lawne Banku galio. dla nandiu i przem. — *— 

Usposobienie: spokojn«.
- 8erllt, 14 cierwca. i tio.ia yoraauu.)

Akc itedytowe 199-50 Tow iyaaoatowe 18i  —.  
Usposobienie: ciche,

Giełda wnrbzawska.
Warszawa, 14 cierwoa .
4-procentowa r e n ta  rosyjska 91*2 /  ru b .;  premiówka 

z 1ĆB4 roku — rb.-, premiowka x 1866 roku — 
4i/f.proo. obligacye m. Waa-szawy 00-60; 5-proo. poiy- 
ccki rosyjłaa i omisyi 6-— b.; ^-proc, pożycika IX.

mlsvi 370-50; silacteckie 330-— ; 4 ‘,-proo. listy ziom- 
»l:io 88‘— rb; 4-proo. listy aiemsaie 83'95 rb.; 5 -proo„, 
listy rriast. Warszawy 92 20 rb.; 4 '1,-proceuioWB laty 
u»ias‘a Wsuszawj 88 40 rb., 5 -procentowa listy .Ódzkio' 
88-30 rnb.; 4 ‘/,-prc. listy łóL k c9 7C rb.-- acye Ban­
ka t-anć'. a. fa,dzi 423-—  rb.; akcyr Bani u handlrwe-t 
go warszawskiego 415-70 rb.; nacje warszawskiego Ban­
ku han dl VII em isji 4d6-al rb.; Ouł iwnie 30c '- -  rb.; 
Starachowice 259 60 rt.; Lilpop l c 7 25 r u t; Ruilz-: 
128-60 ; Rudzki nowe 13C-— rb.-. Zawienio 275—  -h-5 
Żyrardów 888-— rb .; Pntiłów 175-60 ib.; 5-proo. piotr­
kowskie &8'60 rb.; «-proc. m. Wilna 87-U rb.: i !k
dyskontowy 496-— rb.; Rorman-Ozwedc 880"- t  .; no- 
» l renta austryse ta 91-05 ; Bor in ifi jO ; Londyn,
35 Jf ta iyż 87-72'/,; Wiedeń 39-42.

G isłd c znożowa.
Sudansszt, 14 czerwca. — Targ zbożowy,
Pszenic: ne paździoHfk 11-32 do 11-3 3 : psmnica na 

kwiecień 11-61 do IJ‘62 - żyto na październik od 9-43 
do b‘41 ; owict ca  październik 9-07 do 9 ć8 ; kuzurmlss; 
na lipieo 8-75 do S -/6 ; kuknrudza na sierpień 8-83 dc 
8-84; rzepak u< sierpień 18-15 do 18-26. ^ h

Oferty: mierne, kupna; mierno. Usposobieulet)
lepsie; pięknie.

BANK PRZEMYSŁOWY
dla król. Cal. I Lodom, z W. w: Krakowoklem

s = =  F i l i a  -w  K r a k o w i e .  - .'= ir

Z uklad  C e n tra ln y  w e Lw ow ie 
Kapitał akcyjny Krron 10.000.000 

TELEFOil Nr. 0092. i
Kasy otwart' od ft do 1 1 od 8 do 8 

z y yjątkiem niedide I świąt.

W szelk ie  t r a n s a k c je  bankow e, finansow anie p rzedsięb iorstw  przem ysł, w kłauk i na  k s ią ż e c z k i i rhac . 
bież., k u p n o  i sprzedaż, w a lu t., dew iz., pauierów  w artościow ych, eskont, i inkuso weksL przekazów , 
czeków  i a k re d y ty w  krajow ych  i zagran icznych . U dziela w szelkich w skazów ek co do lokac y i Kapitaów 

tran sa k cy : finansow ych. 4 I



Nr 2 6 6 .

" I t t f l h l  1 o£iatnyc’1. "Obłożnych ouób zt 
« W U y  chciał łaskawie przyjąć na wieś, 

'na lato, dziecim osmiole+nie inteligentnej wdo­
wy, wątie, koniecznie potrzebnjąće '""ejskiego 
pow etrza, raczą złożyć ofefty a . B. poste rest. 
Kraków, okazicielowi kwitu mserat. 5302 1 3

Przyjmę na âkacye
.na wieś w okolicy lesistej i górzystej 
T iicm kę do konw ersacji z dziećmi — 
Zgłoszenia listowne pod - F. S . 5 2 9 3  
przyjmuje A dm inistracja „Nowej Re- 
3ormy“. 5263

h do wynajęcia zaraz w Tymbarku
 __ „...w ., oboa; Limanowej 2 m ieszkania po
‘i pokoje z kuchnią, ctolica górzysta, lesista, 

{rzeka o LOO krosów. Kościół, staoya, po ta, 
{telegraf w miejscu, 2 nonie. Wiadomość: Józef 
Jhorowski w Tymbarku Nr 55. 1:287

*
e M m p m jfSirolio
iSlochel

- ,, ĉhręlrfj.
S tru li.n  'Roclis-- przed

eROttiuA

K o f i
•<a uprzęż-, i  wózek z budą do sprze Lania - 
Th. iw . Filipa 1 18. 6289 1 3

F d w a r k
<ifi§ morgów, zabudowania dobre, mieszkanie 
zdrowe, obszerne, piękne, wygodne (8 pokoi,, 

gluzy ngród; inwenta, ze pełne; urocza kotlina 
górska; sprzedam w cenie S-J.000 Koron. — 

,Wiadomość: W. S to k ło sa , f łllcn ó w , p Wi- 
.śniowa k. Dobczyc 5336 1 2

Wiktor Barabasz
Sk,'ad fortepianów, pianin i h a r ­

m onium
Krakuw, Rynek qł. 39, Linia A-B.

Poleca instrnm enta doborowe z pier­
wszorzędnych rabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera.
W ielki wybór w instrumentach 
24 przegranych. 76 o

0 . k . "ządowo uprawniony

I
emeryt, majora

A. Kornbergura i K. Moscbenłego
przyjmuje u c z n i ó w  i  p e u s y o n a -
r z y  każdego czasu i przygotowuje do 
w sze lk ich  egzaminów wojskowych i do 

szkói średnich, tudzież do matury.
Krakjw, Willa Wenecya. 4915 2 4

P o w o zy  i  w ó z k i
na resoracn, oraz wóz mleczarski lub piekrr- 
*ki są tanio do sprzedania u Piotra Kożbiała, 
lak rn'ka, „'■aków, ui Mogilska, vis-a-vis ro- 
gawd Mogilskiej. ~  ' 4431 5 8

Samochód
do w yna jęca  na godziny i dnie. W ia­
domość w firmie „ B E N Z 44,  ul. św. 
Tomasza (Grand Hotel). Tel. N r 1026. 

4625 10 10 - --

5  p  ^ k o l
p.zedp., kuchnia, łazienka, oś w. elektr., 
d balkony, o,' 1 lipca do wynajęcia 
na Salwatorze. Czwarta willa ua prawo.

5011 5 5

Do wynajęcia
i l u ż y  l o k a l  na p arterze  w podwór­
cu, o powierzchni użytkowej 107 m.2, 
nadający się na pracownię rzemieślri- 
czi, magazyn, lub też pralnię. Wiado­
mość przy ul. Felicyanek 1. 7, w go­
dzinach od 1 0 — 11 i 3 — 4. so la  5 5

Kawaler
nauczyciel, z plącą 2100 K, nawiąże ko- 
tespoudencyę w cela matrymonialnym 
ze starszą panną, inteligentna, mającą 
zamiłowanie tło gospodarstwa domowego. 
D yskrecja  zanewniona. Zgłoszenia prryj- 
muie Adm. „N. Keformy" pod ,,Zawrotek“.

5297

ETO
m ając Kapka!, chce go w dobry sposób 
powiększyć, chce co nabyć lub cokol­
wiek załatwić, chce interes otworzyć, 
/szuka spólnika, chce pójść za mąż lub 
/się ożenić, ma co do sprzedania lub za­
miany, niech się zgłosi do krajowego 
biura komisowego „S ab * 1 w  S r aką .  
vrief ul. Krowoderska 15. 5310 1 3

K a  r e u m a t y z m
gościsc, postrzał (ischias) i łamani*, po­
leca się uśmiersa;ące naci;rauie, od wie­
lu  lat „gromnie rozpowszechnione, przez 
w idu 1 karzy ordynowane i prze* zna­
komitości uznane iln Jm ertu Ł . G anlthe- 
r ia e  COirpOSikin] z prawnie zarejestr. 

marką ochronną

„NERWGL*
chemika dra Julirsza Franzosa, kptekcrza 
w Tarnopola. Cena flakonu 80 hal. — 10 
flakonów 8 Koron, nie licząc ooakowania 
> (ranko Tysiąc? listów dziękczynnych 
do nrzLglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — Dc nabycia w apte­
ce cł emika Dra J u liu sz  F ra n io t a 
w  T arn op olu , w K rak ow ie  w aptece 
W JaHtiewskiefsłs i  R ndyka, jakoteż 

- w arogaeryach P a c ir i k ie g ,..  Boki . .  .
! Wiśniew,'k i e g o  i  Z sp o tk a . Główny 

ekiad wysyłko w- i  ad es: Dr J u liu sz  
f r a n io iy  T a rn o p o l N r 140. 42 20 o

_____
cśazsłsijk lysi^cT wypadków "esłwi.ałym ii 

" * ' a*«-3C'' pftfc -
śweżymi'zaniedbany/ii

KASZLU, KOKLUSZU 
po ZAPALENIACH PŁUC

PobOdtj ̂ apełył 
wzmacnia płuca

K r a k ó w  -  -  -  u l i c a  G o ł ę b i a  1. 5 ,  I - s z e  p i ę t r o
odbywają się codziennie: Wpisy dczenic od dnia 12 czerwca do 6 lipca. — Egzaminy wstępne

v tr  rłnio. 91 i ciPrum n ' 5306 1 6

A u t o n o M l
firmy A. Klement w faryżu, o ule ° t  koni, 
na pięć osóo zaraz dc spr (dania zi 6 tysięcy 
koron — Wiadomość: E d w a r u  IruFti-r, 
N o w y  Sącz . 5029 7 7

Sok malinowy
naturalny (bez cukru), poleca: S ro g c e *  
r y a  w  K o ło m y i. L itr  koi. l« o ,  po­
cztówka kor. 5‘60 franco za pobraniem, 

4793 6 10

Posznkuję
od października 12— 16 pokoi na pen 
sy o n ai.1 Wynajmę i dwa większe mie­
szkanie z dobrym rozkładem i wygo­
dami. K. R. poste restante Kraków-Pud- 
wale, za okazaniem kwitu, inserato- 
wego ~ 5032 3 3

Krynica.
Willa: - S z a r o t k a 1’ i „ A ln c js k a ’1,
blisko łazienek, pokoje z umeblowaniem. 
Kuchnia domowa. " ' 4898 5 10

K u p u j e
meble lepsze i zwykłe, fortepiany, pianina ka­
sy ognioDiTcłe, broń, i t- p rzeczy. Kranów 
ul. Gołębia 1. 10, sklep. Kupno i sprzedaż me 
bl? i różnych rzeczy. -- ------5048 7 20

Hioszkanle
z 3 pokoi, przedp. i kuchni, odpow- na 
biuro, oraz skłep w s.enf, zaraz do wy­
najęć ia. Obejrzeć można między 1 a 2 
na miejscu, Floryauska 25. 5038 3 3 ‘

Poszukuje posutty
w fabryce i-apna , :egły. Byłem sam olzielni m 
kierownikiem — Zgłoszerża poć „Kierownik" 
przyjmuje Adm „N. Reformy". 5181 a 2

2723 68 0

Akuszerka Filipowa
mieszka przy uL Staszica 6, I I  piętro. 

4850 8 8

L. 66709,1912. 5307
B. b

i H i i
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowy kanałów miejskich:
1) w Rynku w Dębnikach,
2) cd ul Długiej do podjazdu kolei pół­

nocnej w Km. 411.032 koło bastyo- 
nu N r 3,

3) na drodze równoległe; na stacyi ze- 
stawczej,

odbędzie się w Budownictwie miejskiem. 
Oddz. B., rozprawa zapomocą ofert pi­
semnych d n ia  2 4  t i e c w c a  1912 r .
o go d z iu ie  12 w połu dn ie

Wadyum wynosi 3 0 0 0  koron. Plany, 
kosztorysy i warunki można przeglądać 
w rzeczonem biurze w godzinach nrzę 
dowych, gdzie też wydawane będą druki 
ofertowe.

Oferty wniesione po terminie lub nie 
sporządzone według wzoru, nie będą 
uwzględnione.
M agistrat stoi. król. m iasta Krakowa,

dnia 11 czerwca 1912.

& O J ?  A  h  Ł  a  v  z i  * P ią te k  14  p ż e rw c a  1 & 1 i ;;

M I O  K L A S O W E  L I C E U M  Ż E Ń S K I E
z prawenn szkół rządowych

i  p r y w a t n e  r e a l n e  i ] i n . j t » / v i i i i ]  ^ e f is k le  
H ELEN  F K A P L IŃ S K IE J

w dnia 21 i  22 czerwca

i w w i w f ł f T ę

ia IJMlm i |  w Krakowie
poleca ns;nowsze wydania-

: Koron

:

BoyUvka C. i C. Niewiadomska. N a u k a  s ty l i s ty k i  i teoryi litera­
tury  na przykładach i wzorach. Wyd. I I  przejrzane i uzu­
pełnione KI. I V .................................................................................. 2 60

D ulrow stf I. S a m o tn a , s ta ra  matka. N ie p o trz e b n y ..................... 4 —
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"Jo n a b y c ia  r  e  u s i ;  ^iRich k s ię g a r n ia c h .  5284 1 3

  ..........................

40

3'60
160

Mebls iiżywranę
z pow odu p rze p ro w ad zki ta ­
nio do nabycia. S z la k  21,
I I  p i ę f r o .  5283

Sp rze d a ż
sia n a

ł ■
W  piątek 1.4 b m. o godz. 3 po poł. 

odbędzie się licy tacja  na traw ę z 10 
morgów parku na Woli Justowskiej.

5246 5 5 '

a

LeśaNi, Hamski
S a i ^ a l y  dziecięce, damskie i męskie, 
Lawn- ennis, Piłki nożne, Balony gumowe, W orki 

dla turystów —  w wielkim wyborze -

S P O H N  i
1396 K r a k i  « :  A o n a ó i k a  ! 4 .  le lettin  2Z4G 39 104

Frztr W 2atwapdieniu, 

dolegliwościom żołądka, jeiit i przecie cukrzycy 

c S t le b  d ; e i ,  i  p r z y u m & t e n
Skutek zdum iew aj a.cy. W  cie iik ich  k a v rałk a c li z masłem,, 
serem  lub  miodem pożyw ny, ła tw y dc straw ienia.

W  K rako w ie dostać m ożna wr każd ym  lepszym  h an d lu
z łaitociam i.

F a b r y k a  s L t e b a  £ ii& c a a , W ie fle i: i^ . g r a ^ r
Codzienna w y sy łk a  pocztą i  koleją. 362344

Za trzecia zs&t wartaft]
, wy sprzedaje nieodebrane przedmioty

P u b l ż c z M i a  I n i R  A u L c y j i i < i  -  -  -  -  R ^ n e k  W w

Fertiplan
w d.orym  stanie, maszyna do pisania. Kreden­
sy, '"żka, szafy, lustro Kuże z konsolą, para- 
waniki nowe, sto łj, oorazy olejne, toaletki, 
maszyny do bzycia, broń różna i różne rzeczy, 
N ajtaniej sprzedajo Knpno i sprzedaż meoli 
i różnych rzeczy, Krakótv, ulica Gołębia 1. 10. 
sklep. '  ‘5 1 *  4 10

Mzne misszKiinici
zaraz lab od 3 lipca przy ul. Lubicz 3 do 
wynajęcia. Wiadomość tamże. 5271 2 3

1 1 0 . 0 0 0  H ® i v
na .6‘// /o  do ulokowania w częściach 
na hipotekach realności. — Wiadomość 
między 5—6 po poł., Kraków, ,Tabło- 
nowsiuch 7, I I  p., na p”awo. 5273 2 3

PoM m paniko
di handlu galanteryjnegr bhsko Krakowa. — 
J. Z. poste restante traków. 5277 2 3

Dla letników
pokói z kuchnią w osobnym domku. M. W. 
poste restante Mszana Dolna. 5117 3 3

W i l l a
w Lubińce, 3 kim od stacyi kolejowej 
Pleśna, pr-zy gościńcu Tarnów-Sącz, od 
aalona 12 kim. od Tarnowa, składająca 
się na parterze: z 3 obszernych pokoi, 
kuchni, sieni, werandy i piwnicy, zaś 
na pięterku z 2 poKoi i 2 balkonów, 
oraz pół morga ogrodu owocowego i na 
jarzyny, a w razie potrzeby do tego 
110 morgów młodej ładnej kultury ła- 
sowej graniczącej z tą  willą, do sprze­
dania. Cena willi 4000 kor. Wiadomość: 
fi. F a u s t r D ę b ic a . (Klucz od willi u 
Jakóba Lisowskiego, leśnego w Dę- 
bince). 5248 3 4

Lancio, powóz i faeton:
dc sprzedania. Wiadomość: A. fiausch, 
ul. Dtuga I. 38. 5250 2 4

Wiele rzadkich okazyj. 5224 3 3

M i MdciiiiM!
Zacberlin P roszek ' perski Andela i Borans 

jc mielony. 7

Ń a m u c h y :  Lep,;Tanglefoot, Papier. Trzaski 
i Trzcpaczkl, S iatki do okien

N a p lu s k w y :  Tynktura H artm inna, Ting- 
Ting. - 5019 2 3

P rz e c iw  m o lo m : Moi. Naftalina, Fuchsol, 
eter, papier juchtowy —  polecają najtaniej

iie są 2 Spółka
K r a k ó w ,  R y n e k  3*7.

A r j i r Ł n t
farmacyi z ukończoną trzechletnią praktyką, 
a zdający tyrocyonalny egzamin we wrześniu, 
poszukuje posady. Zgłoszenia K. M. poste rest. 
Kraków, za okuzaDiein kw itn ins. 5244 3 3

zdolny, wduwiec, poszukuje miejsca do 
dworu, lub też przyjmie kierownictwo 
zakładu stolarskiego na prowincyi. — 
Zgłoszenia pod M. K. K. 125 poste re ­
stante Kraków, za okazaniem kwitu in- 
seratowego. 5275 2 3

6315 Nr ins. 27

koroną!

1 ty g o d n io w o  
m o żn a  s o b ie  s p ła c a ć  u

S .  Z a t a n a
w  K ra k o w ie , p r z y  u l i ­

cy  F lo r y a ń s k ie j  1. 3 1 .
dostawcy związku c. k. urzędników państw., 
wszelkie iubilerskie przedmioty srebrne i złntr 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarti z naj­
sławniejszych fabryk, z 5-letnr gwaranerą, po 
n a d e r  F  s h j c h  c e n a c h ,  a 1 ianov.hr ze­
garek prawdziwy Roskop" Patent za 1 3  k o r . ,  

megj, srebmj za 2 4  a r . ,  Zegari g złoty 
za 1 8  k o r . ,  aSań "uSzek złoty 1 i-karatowy za 
P k o r . ,  Łańcuszek s ih  .ny za 1  k o r . ,  .koteż 
li-karat. złote pierścionki i  kolczyki po 3  1 t o r . ,  
z  p o r v o d u  w i e l k i e g o  z a ip a s u .  4979 2 5

Hala licytacyjna
e .  k .  p o w i a t o w e g o  e y w l l n e g o

w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  J a n a  | .  3 .
W subotę, dnia 15 czerw cą 1912 roku i w dnie następne o godzinie 9 rano

Dędą sprzedane
K o s z t o w n e , s t y lo w e  c i e b i e  p a ł a c o w e ,  o b r a z y ,  
s z k ic  e , k a i a  ,  N a t io n a l44, t o  p t A p ia i P O * k l, g r a ­
m o f o n  z  lO  i  iły  t a n i : ,  ‘ iib u f lfc  E iit^ s k ie , d a m s k ie  
i  d z ie c ię c e ,  k s i ą ż k i  r ó ż n e *  t r e ś c i ,  m a s z y n a  d o  
s z y c ia  n o ż n a ,  m a s z y n .-  d o  p i s a n i a  l R e m in a t o k “ . 
m e d a l ik i  g r u n w a ld z k ie ,  w ię k s z a  i l o ś ć  k o n i a k u ,  
w in  r ó ż n e g o  g a t u n k u  i  k o m p o t ó w , o r a z  u r z ą ­

d z e n ie  d o m o w e  i  r e s t a u r a c y j n e .
Kraków, dnia 13 czerwca 1912,

' Bliższe jzczegóły na tablicach w haii umieszczonych.

j  D an y 8 z  V iru s  wvnalazek ' nstytutu Pasteura w Pa- 
l u H f  ^ W  m ryżu. Tępi szczury i myszy poza ich kryjówkami, dla 

innych zwierząt i IndzL nieszkodliwy
Q | .  i c k l l f l l  1 T  P obrzyduwości tęp: natychm iast znakomity i po- 
“ 1  U w L . . I n f  9  wszechnic za najlepszy uznany radykalny płyn wła­

snego wyrobu. . : 1 •

Antimolfna 
Nowość:

. 'u l i  F u h  zastępuje przestarzały Zacherlin, oć. którego

jedynie skuteczny środek przeciw molom wła­
snego wyrobu.

5039 3 O
R a d iu m  praktyczne łapki na muchy.
i 'u k  F a k  zastępuje przestarzały ZacI 
lepszy i tańszy, pudełka z rozpylaczem po 40 i 20 h

Do nabycia tylko w  d r o g u e r y i

Z. KOMOROWSKIEGO
K r a k o w i  n k  M o r y s t ó s k a  1 .  3 3  ( r ó - j  n  .  i m .  M a r k a ) .-c-______— I .j u. 1 - ■ -- -■ a J a  .m. —  .... i,,.. H .. _  _

Watne d>a Chorycn.
Egzan ino.ran; ia.ra;«« i i kąpielowy po-
1-c? swe usługi Szat P. T. Publiczności Łukasz 
Zaboryński, Długa 74, parter. 5314 1 3

Buchalfer-bilansisTa .
włai jęz. polskim, niem , ros., poszakuje posa 
dy. Zg.o.szenia „Kraków albo prowincya“ poste 
rest. Kraków, za kwitem inserat. 5136 2 3

? lepszego domu, zuaiącakra- 
8 * 1 * 8 8 3 ?  wieczyznę, przyjmie obowiązki 

bony, panny służącej, J id zarsąd domu. Firlek 
poste restante Kraków. - 5089 2 2

RojjliEbkswaiila
60.000 koron na I  hipotekę zaraz. A\7ia- 
doirość:_ Długa 41, I  piętro, na prawo. 
Pośrednictwo wykluczone. 5120 3 3

MOiOl 3E HP.
m arsi ,,BcnzK, używany, w bardzo dobrym sta­
nie^ z u p j‘nie odnowiony, z nową karosyerą 
,,Priuz Heinrice", luksosowo wyposażony, jest 
do sprzeu-nia Zgłoszenia przyjmuje Aammi- 
straeya „N. Reformy" pod 5238 5238 3 3

dam za wyrobienia mi stałej prywatnej 
posady w jakimkolwiek rodzaju pracy. 
Ogłoszenia pod „300“ przyjmuje Admi- 
nistracya ,,N Reformy", ■ 5182 2 2

P o p - r  ł i i o  budowlana, w Zwierzyńcu (Dz.
w fl) pod kopceni Kościuszki, ma 

jąca 600 m[7j, ao sprzedania z wolnej ręni. 
Cena 10.000 K. E W, poste rest. Zwierzyniec. 

, 5186 2 6

.2i6 6 C

D o  s p r z e d a n i a  (królewski). '
Zgłoszenia Dąmbski, Zaborów, p locc. 5173 4 f

imp FBRSPifli®
pianiu i M m m m  
oraz wypożyczalnia 

S Y f i M U N T A  H  A B Y
Kraków, ul. ów. Jana 1. 13

poleca najlepsze instrumentu Braci Stingl 
1 kilku innych firm. Fort. używane kró­
tkie zawsze na skiadzie. ;251 39 0

pisząca biegle na maszynie Remington, 
znająca d o k ła d n i język polski i nie­
miecki, obznajomiona z czynnościami 
biuroweini, potrzebna zaraz. Zgłoszenia: 
F abryka farb J . Karmańskiego, Zwie­
rzyniec. ‘ 5192 3 3

F (? S Z U k l .ję  p o s a d y
. r ż y  g o s p o d a r s t w i e  r o l n e m ,  stawov'em 

l u b  f a b r y c z  - u m .  Zgłoszenia pod „Soli­
d n y "  p r z y j m u j e  a d m i n .  „N .  Reformy" 

5183 2 2

])o towairrystwa
lub zarządu domem, szuka posady Intel, 
panna z muzyką, także na wyjazd!

Spólnika lub spólniczki z kaoit. 5000 
kor. do dobrego i pewnego interesu — 

Telefonu w miejscu do odstąpienia — 
poszukuje sie, — -  - -

'/lieszkanr liczne -dogodne a tauie. 
Wiadomość: Biuro „Reklama11, Kra­

ków, ul. św . J a n a  4  , - .5177 3 3

Pince iiuMiifle
oraz w ilti zakopanska, o 11 ubikacyach, 
z młodym sadem i ogrodem jarzynowym, 
blisko Myślenic, pod dogoJnemi warun­
kami zaraz ao sprzedania. B liż sz e ’ in - 
formacyi udziela księgarni" w Myśle­
nicach. , 5157 2 2

J r a t

w s z e l k i e g o  r o d z a ju  i  g a iu r . i  u
największej na kontynencie

F A B R Y K I  D R A B I N
E rnst Ju s t w Wiednia.

G E N E R A L N E  Z A S T Ę P S T W O  
„BIURO REKLAMA44 

K ra lió w , u l ic a  św . J a n a  4.
Ka zadanie cenniki, lub t-=ż oferty ustne i pisemne 

5178 4 10

R A K I

E. 1133/12. 5291

1 IW
Na ząuanii Izraela Goldsteina, kupca 

w Chrzanowie, odbędzie się dnia 4-go 
lipca 1912 r. o godzinie 10 przed ao- 
łudz em w sądzie niżej wymienionym 
w dom bukowskiego, licytacya real­
ności lwbć 1.537 gm. Chrzanowa wraz 
z orzynależnościami, składająeemi się, 
jak  w protokole oszacowania z 20 w rze­
śnia 1911 E. 1399/11/6 
a Nieruchomość powyższa w y s ta w io n a  

na licytaeyę jest ocenio. a na 44.515 K.
Najniższe cena w y n o s . 20 757  K  50  h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.
lk Warunk? licytacyjne zatwierdzone ts. 
uchwałą i  2-go października 19-11 r. 
E. 1399/11/7 i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.J może każdy mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym.

C. k. Sad powiatowy w Chrzanowie, 
Oddział V, ;

dnia 31 m aja 1912.

smaczne, soczyste, z poręczeniem, żo dojdą ży­
we >-szvk zawierający 120 raków nazup,- 5-50K  
90 raków na poreye’ 6-50 K, 60 raków olorzy 
mich 7'50 K, 40 raków b. wielkich sol- 11-— K 
L. Altneu, Podwołoczyaka 490 L 2 i:

Masło
naturalne, codziennie świeże, w 5 klg. paczkach 
za 11-60 kor. Miód pszczelny kuracyjny w 5 
klg. blaszankach za 7‘50 kor., wysyła fianco 
do każdej stacyi pocztowej za pobraniem Je*  
z e f  K o n s ta n ty  H a rn a ś . Ś z e p ś s ó 'a lu  (W i­
gry). Ne prób? 5 k!g, paczka ‘/i masła '/ .  mio 
da' za 9-80 koi opiatnie. 4241 12 11

platynę, złoto, srebro, brylanty, kupuje się p< 
cenac, 1 najwyzszycn od goaz. 8 do - prz.ee 

0f. i od 2 do 7 wieoz. ’ ł ” oryarska 20, II p. 
na praw drzwi Nr V. Tylko do soboty wieczó: 
do 1 15 czerwca. 513S 5 5

i t, p. o b r z y d liw o śc i  tępi 
natychm iast radykalny płyn wy- 
3148 rohu Drogueryi 2 0 2 0

iUobwowsKicąt
Kraków, ul. Floryańuka 53,

W ysyłk. na prow incję odw.otnie.

2  'D ru k u in i L ite ra ck ie j w  IĆ rtkow ie. u l. Jag ie llońska  10 . d ru k a rn i L . &, Górśki.


